NASZE ABC 


Po egzaminie 


Emocjonujący tydzień olimpja- 
dy lekkoatletycznej zosiał zakoń- 
czony. Jak oceniać wyniki osiąg- 
nięte przez Polskę? 

Jest jeszcze u nas sporo ludzi, 
którzy ze wzruszeniem ramion 
patrzą na cały „obłęd“ sportowy, 
kwesijonują jego celowość, nie 
mogą zrozumieć, skąd się bierze 
ten masowy entuzjazm i dlaczego 
nie święci się w podobny sposób 
wielkich wyczynów w dziedzinie 
nauki, sztuk i t. p. A tymczasem 
sprawa jest zupełnie prosta. 
Sport jest — symbolem. Nazwi- 
ska i osoby zwycięzców, osiągnię- 
te rekordy, zdobyte nagrody, to 
wszystko stanowi tylko powierz- 
chnię, zewnętrzne objawy zjawi- 
ska nazywanego sportem. Jego, 
treścią istotną jest próba sił ludz- 
kich, miara człowieczej energji. 

Sport jest najłatwiejszym. naj- 
bardziej dla ogółu zrozumiałym 
miernikiem tej energji. Dlaczego 
żadna dziedzina muzyki nie po- 
trafi doprowadzić do tak żywioło- 
wych wybuchów masowego en- 
tuzjazmu, jak śpiew — choćby 
mający wiele braków z punktu 
artyzmu? Bo Śpiewać może każ- 
dy. Tosamo odnosi się do sportu 
w najściślejszem znaczeniu, t. j. 
lekkiej atletyki. Jest dostępna 
każdemu, nie potrzeba do niej 
ani wykształcenia, ani majątku, 
czy kultury. Tu się wyraża fizy- 
czna, doczesna, praktycznie ży” 
ciowa wartość człowieka w spo- 
sób najbardziej bezpośredni. 

I nie jest to wcale dziełem 
przypadku, że pierwsze miejsce 
w Berlinie zajęły Stany Zjedno- 
czone, przodujące światu rozma- 
chem energji na polu gospodar- 
czem, że z takim rezpędem zbli- 
żają się ku nim Niemcy, że tak 
imponująco rośnie konkurencja 
Japonji, że tak wspaniałe wyniki 
wykazuje w sporcie mała Finlan- 
dja, która jest zarazem jednym 
z krajów mogących służyć innym 
za wzór pracowitości i wytrwa- 
łości. Nie jest też objawem przy- 
padkowym, że prymatowi rasy 
białej zaczynają coraz bardziej 
zagrażać rasy kolorowe. Jest 
w tem takasama zapowiedź przy- 
szłości, jaką w cyrkach rzymskich 
były triumfy barbarzyńskich nie- 
wolników - gladjatorów, za któ- 
rymi rysowały się na horyzoncie 


nadciągającej historji wielkie 
cienie Ałaryków, Odoakrów i Teo 
doryków. 


Narody, które ustępują „innym 
na polu sportu, dają Się im wy- 
pierać i prześcigać także na łn- 
nych polach. Amhicję narodową 
można zaspokoić nagrodami, zde- 
bytemi w pewnych innych spec- 


jalnościach, niemniej głównym 
terenem egzaminu jest lekka atle- 
tyka. 


Jakże wyszła Polska z tego eg- 
zaminu? Naogół znacznie gorzej, 
niż się spodziewano. Porównanie 
z innymi, którzy również prze- 
grali, traci wagę, jeśli położymy 
na przeciwnej szali 34 miljony 
naszej ludności oraz sumę wysił- 
ku, jaki państwo wkłada w wy* 
chowanie fizyczne. Porównując 
Olimpjadę obecną z poprzednie- 
mi, widzimy nietylko brak złotych 
medali, a zatem przerzedzenie się 
wybitnych indywidualności, ale 
także olbrzymią  dysproporcję 
między kobietami, które zdoby* 
wając we trójkę trzy medale dały 
się wyprzedzić jednym tylko 


zamknięciem j że 
być wydana dopiero po godz. 4 
popoł., 
odnośni panowie. 
dopiero 
Stronnictwa Ludowego zapoznają 
się z odezwą. 


; mach 


ez a” | G 


z rzekomym podpisem Witosa 


Naczelny organ obozu 
wego „Gazeta Polska“ doniosła 
11 b. m., że znajduje się w posia- 
daniu odezwy zaczynającej się od 
słów „Drodzy przyjaciele* a pod- 
pisanej przez Wincentego Witosa, 
Drukowana na czerwonym papie- 
rze odezwa ta kolportowana jest 
— jak informuje „Gazeta Polska“ 
szeroko od kilku miesięcy. 

„Całość odezwy — pisze dalej 
dziennik rządowy — jest wręcz 
paszkwilem na Polskę“. Treść o- 
dezwy jest antypaństwowa ji za- 
wiera „pewne zwroty, żywcem za- 
czerpnięte z bibuły kominternu". 
Redakcja „Gazety Polskiej" zapy- 
tuje, czy to właśnie ta odezwa 
jest falsyfikatem i oświadcza, że 
do dyspozycji władz Stronnictwa 
Ludowego odda każdej chwili po- 
siadany przez siebie egzemplarz 
„czerwonej odezwy“ celem otrzy- 
mania odpowiedzi na powyższe 
pytanie, 

Jak się dowiadujemy, sekreta- 
rjat naczelny Stronnictwa Ludo- 
wego zwrócił się dnia 11 b. m. 
przedpołudniem do redakcji „Ga- 
zety Polskiej“ o wydanie egzem- 
plarza omawianej odezwy. P. 
Grudzińskiemu, który z ramienia 
sekretarjatu Stronnictwa Ludowe 
go telefonował do „Gazety Pol- 
skiej“ odpowiedziano, że „czer- 
wona odezwa“ znajduje się pod 
będzie mogła 


gdy do redakcji przyjdą 


W ten sposób 
dnia i12 b. m. władze 


Należy przypomnieć, że od pe- 


wnego czasu koljortowane są w 
różnych dzielnicach państwa roz- 
maite ulotki i odezwy, podpisane 


rzekomo przez wybitnych  przy- 


wódców Stronnictwa Luowego. 


Niedalej, temu, 


jak tydzień 


rządo- | prof. Stanisław Xot w Krakowie 


zmuszony był publicznie napiętno 
wać prowokatorską robotę niezna- 
nych elementów, które wydały i 
rozpowszechniały odezwę — fal- 
syfikat z rzekomym jego podpi- 
sem. 


Santander i cała prowincja Estremadura 


rekach wojsk powstańczych 


Ofenzywa powstańców w rejonie Guipuzcoa 


LONDYN. 11.58, W powudzi 
sprzecznych informacyj, otrzyma- 
nych w ciagu nocy dzisiejszej i w 
godzinach rannych w Londynie i 
mówiących w zależności od źró- 
ała, już to o sukcesach wojsk rzą 
dowych, już to o powodzeniach 
powstańców, zarysowuje się, po- 
twierdzony doniesieniami ze Źró- 
del neutralnych  bezsp9rny fakt 
zwycięstwa powstańców pod San- 
tander oraz sukcesów  e©dniesio- 
nych w rejonie Badajoz. 

Wojska powstańcze zajęły San- 
tander, ważne miasto portowe 
nad zatoką Biskajską, wczoraj 
wieczorem, Pod Badajoz walki 
rozgrywają się zgodnie z planem 
operacyjnym gen. Franco. Zmoto 
ryzowana kolumna wcCjsk pow- 
stańczych zajęła miejscowość 
Montijo, położoną o 32 klm. na 
wschód od Badajoz. 

Wojska powstańców, operujące 
w tym rejonie, rozporzadzają 200 
samochodami ciężarowemi. Mima 
te ruchy tych wojsk są dość po- 
wolne, gdyż cofające się oddziały 
rządowe wysadziły wszystkie mo 
sty i uszkodziły wszystkie waż- 
niejsze trakty. 

HENDAYE, 11.8. (PAT). Radjo 
stacja w Burgos zawiadamia, że 


Migula skazany 
na półtora roku więzienia 


W Sądzie Grodzkim skończył 
się proces Leona Miguły, oskarżo 
nego o szantażowanie L. O. P. P. 
z gen. Berbeckim, jako prezesem 
na czele. Miguła cgłaszał na ła- 
pisma „Warta artykuły, 
atakujące LOPP, a równocześnie 
za pośrednictwem znanych osób 
skierowa] propozycje szantażowe, 
domagając się wypłacenia kilku 
tysięcy ziotych i grożąc w prze- 
ciwnym razie ujawnieniem dal- 
szych materjałów rzekomo kom- 
promitujących. 

Sąd przesłuchał szereg dal- 
szych świadków, którzy potwier- 
C E r x ZU WA SCIANA, 


Oolirmojada 


na str. S-ej 
BEIT" DAO OEFYRTZEDKAAOCZRNA 


Przyczyną zaś drugą było za- 
łamywanie się odporności psy- 
chicznej u zawodników. Zawodni- 
cy innych narodów umieli wy- 
krzesywać z siebie nadzwyczajne 
wysiłki energji, z naszymi bywa- 
ło rozmaicie — w całej pełni do- 
ciągnęły jedynie kobiety. Ale czy 


i w tym objawie nie widać smugi) 


Niemkom, a mężczyznami, ktorzy | cienia, jak okrywa dziś całe nasze 
nie zdobyli ani jednego. Zaczyna | szare życie, tak dalekie od zapa- 


to już być symptomatyczne. 
Zupełnic wyraźnie rysują się 

dwie przyczyny zasadnicze na- 

szych niepowodzeń. Jedną stano- 


łu i entuzjazmu? 


W dniu otwarcia Olimpjady pi- | 
saliśómy, że będzie ona mierni- rego stanął b. minister 


kiem, czy checne warunki życia 


wią błędy kierownictwa. które na | w Polsce sprzyjają rozwojowi na- 


wielu punktach okazało 


nadmiar  arbitralności, jak 


takiż | szej zbiorowej energji i wzmac: 
i| nianiu naszego tempa w Wyścigu | Sajewicz. Sekretarzem 


brak... fachowości. Czy nie tak-| narodów, czy też je hamują. 


samo jest niemal we wszystkich 


Teraz mamy tę odpowiedź przed 


innych dziedzinach naszego ży: | sobą. 


cia? y 


M. GRZ. 


| ny gen. Berbecki 


dzili zarzuty przytoczone, a obec 
złożył pod ko- 
niec rozprawy oświadczenie i 
stwierdził na podstawie danych, 
uzyskanych od powołanych osób, 
że Miguła nigdy szoferem mar- 
szałką Piłsudskiego nie był i no- 
sił bezprawnie Krzyż  Niepodle- 
głości. 

Przemawiali następnie prok. 
Gorzuchowski i adw. Skoczyński, 
występujący w imieniu LOPP. O- 
brońca oskarżonego adw. Kana- 
rek złożył w toku rozprawy obro- 
nę, uważając, że sąd przez uchyla 
pie stałe pytań, stawianych świad 
kom, uniemożliwia mu pełnienie 
funkcyj obrończych. 

Po naradzie, sąd skazał Migulę 
na półtora roku więzienia i na 
pozbawienie praw na okres lat 5. 


B. ambasador Filipowicz 
przestał być prezesem 


P. P. R. 


W tych dniach odbyła posie- 
dzenie Rada Naczelna Polskiej 
Partji Radykalnej, na czele któ- 
rej stał b. ambasador Filipowicz. 
Przebieg obrad byl bardzo burzli 
wy, w rezultacie czego został wy- 
brany nowy zarząd, na czele któ- 
Czecho- 
wicz, a jako wiceprezesi 
Płonka, prezes Zw. Podoficerów 


Rezerwy Jakubowski oraz p. Za- 
został p. 


Pytlasiński. 


W skład zarządu jako zwykly 
członek wszedł m. in. p. Filipo- 


WEZ — 


poseł | 


Jest rzeczą znamienuą, że fa- 
bryka prowokatorska ulotek i o- 
dezw - fasyfikatów zaczęła dzia- 
łać w tym czasie, gdy Stronnice- 
two Ludowe ożywiło swą działal- 
ność polityczną na wsi i ujawniło 
siłę ruchu ludowego. 


powstańcy zajęli całą prowincję 
Estramadura, 

HENDAYE, 11.8. (PAT). Kore 
spondent Havasa podaje: O świ- 
cie wzdiuż całego frontu Irun 
rozgorzała walka artyleryjska, 
zwłaszcza na wybrzeżu 3-ch Ko- 
ren. Pogłoska o ataku powstańców 
na Irun zdaje się potwierdzać, 
choć o gedz. 10 nie posiadano żad 


nych szczegółów o rozmiarach 
ataku. 
OFENZYWA 
PARYŻ, 11. 8. (PAT.). Z po- 


granicza hiszpańskiego donoszą, 
że podczas gdy sytuacja powstań 
ców na frontach madryckim i 
katalońskim pozostaje bez zmian 
— powstańcy okazują wielką ak- 
tywność w prowincji Guipuzcoa, 
gdzie oddziały powstańcze prze- 
szły do ofenzywy. Oczekują, że 
ofensywa ta przybierze nieba- 
wem wielkie rozmiary, o ile nie 
zajdą nieprzewidziane wypadki 
na południu łub na wschodzie 
Hiszpanii. 

Manewr gen. Franco od połud- 
nia ma polegać na związaniu 
większości sił rządowych dokoła 
bezpośredniej obrony Madrytu. 
Pierwszym celem ofensywy pow- 
stańców na północy ma być Tolo 
sa. W ofensywie tej ma odegrać 
wielką rolę lotnictwo, zreorgani- 
zowane przez gen. Mola. Wojska 
powstańcze, operujące na tym od 
cinku, składają się przeważnie z 
ochotników "nawarskich i są 
świetnie wyszkolone do tego stop 
nia, iż wedle przekonania do- 
| wództwa wcjsk powstańczych, 
| mogą one odegrać decydującą ro 
bta w wojnie domowej. 


| ZESTRZELONY SAMOLOT 
RZADOWY 

LIZBONA, 11.8. (PAT). Gene- 
rał Queipo de Llano zawiadomił 
przez radjo, że w Puerto de Leon 
został zestrzelony samolot rządo- 
wy. 

Samoloty rządowe bombardowa 
w. OEE | ZOE MEWY JAM 


Bociany odiatuią 
Zapowiedź wczesnej zimy 


KATOWICE, 11.8. W okolicach 
Wodziską na polach pomiędzy 
Marusią a Gorzycami w powiecie 
rybnickim odbył się gromadny 
Sejm bocianów w liczbie około 
800. Bociany, po pewnym czasie, 
wzbiły się na wysokość około 
2.000 metrów, kilkakrotnie okrą- 
żyły pola, poczem poszybowały na 
południe. 

Wieśniacy zapowiadają w 
związku z tak wczesnym odlotem 
| bocianów ostrą i wczesną zimę. 


Chmurno i deszczowo 


1 

| Prognoza na dziś: Wileńskie, Pole- 
sie, Podlasie, Wołyń i okolice górskie 
(przeważnie pochmurno i deszcze. 
Temperatura bez zmian, umiarkowa- 
ne wiatry północno - wschodnie. W 
pozostałych dzielnicach  zachmurze- 
nie zmienne i miejscami krótkotrwa- 
ka deszcze. Dość ciepło. Słabe lub u- 
zz eE wiatry południowo - 
wschodnie i wschodnie. ” 


-| samolot zmuszony został do 


Opłata pocztowa uwiszc. ryczafiem. 
P R 


Warszawa, 
środa 12 sierpnia 1936 r. 


Dziś przybywa do Warszawy 
eneral Gamelin 


szef francuskiego sztabu generalnego 


spraw polskich w francuskim mi- 
nisterjum wojny. 

Wyjazd gen. Gamelin z Paryża 
do Warszawy nastąpił w ponie- 
dzialek wieczorem. Na dworcu 
żegnali go chargć d'affaires am- 
basady polskiej radca Frankow- 
ski, zastępca attaché wojskowego 
mjr. Łowczowski, kpt. Kurczew- 
ski, oraz szereg wyższych ofice- 
rów francuskich. 

Gen. Gamelin przyjał przedsta- 
wiciela „Polski Zbrojnej“ w Pa- 
ryżu, któremu oświadczył: 

„Bardzo się cieszę z mojej po- 
dróży do Polski, przedewszyst- 
kiem z racji przyjaźni, jaka łączy 
cba nasze kraje. Zabawię w Pol- 
sce pięć dni. 

WIEDEŃ, 11.8. Dziś w połud: 
nie przybył tu gen. Gamelin. 

W Wiedniu zatrzyma się parę 
godzin i będzie gościem ambasa- 
dy francuskiej. Ma też wysłuchać 
ustnego raportu francuskiego at- 
tachć wojskowego w Wiedniu. 

Wyjazd z Wiednia nastąpi 0 
į godz. 11-ej wieczorem; przyjazd 


Dziś przybywa do Warszawy 
szef francuskiego sztabu general 
nego i wiceprzewodniczący Naj- 
wyższej Rady Wojennej. gen. Mau 
rycy Gustaw Gamelin. W podró- 
ży tej towarzyszą mu mjr. Petit- 
ton i kpt. Lelaquet, referent 


ły Alhambrę w Grenadzie. Zrzu- 
cono 17 bomb, z których tylko 
część eksplodowała, tak że wyrzą 
dzone szkody Są nieznaczne. 


SAMOLOT NIEMIECKI 


MADRYT, 11.8. (PAT). Według 
wiadomości ze źródła prywatne- 
go, 3-motorowy niemiecki samo- 
lot bombardujący typu Junkers 
52 wylądował 9 b. m. w Barajaz 


aś do We a= Ś w 
pod Madrytem, skąd niezwłocznie | Sorudnie. zk. ©. jae 
odleciał Słychać — choć oficjal- 
nie tego nie potwierdzono — że PROGRAM POBYTU 


lą- 
dowania wskutek braku benzyny 
w Azuaga w prowincji Badajoz. 
Lotniey rządowi skonfiskowali a- 
parat, którego załoga składała się 


Program pobytu generała fran 
cuskiego Gustawa  Gamelina w 
Polsce przewiduje audjencję u 
P. Prezydenta R. P. prof. Ignace- 
go Mościekiego. W drugim dniu 


z 3 Niemców i jednego Hiszpa- (pobytu wice przewodniczącego 
ra. Najwyższej Rady Wojennej 
Francji, odbędzie się dnia 13 b. 


Według ostatnio otrzymanych | 
wiadomości. samolot miał wylądo- 
wać najpierw w Barajaz, sądząc, 
że Madryt jest już wę władzy 
gen. Molla. Spostrzeglszy swą o- 
myłkę, lotnicy wystartowali, lecz 
brak benzyny zmusił ich do lądo- 
wania w Azuaga. 


m. w ambasadzie francuskiej w 
Warszawie obiad na cześć dostoj 
nego gościa w którym weźmie u- 
dział generalny inspektor Sił 
Zbrojnych gen. Edward Rydz- 
Śmigły, premjer i członkowie 
rządu. 


yE 


yt 


iaczy” 


Radykalne hasła „napra 
na obchodach i5 s'erpnia 


Radykalne skrzydło obozu rzą-1dniu 15 sierpnia na organizowas 


dowego t. zw. naprawiacze czy- | nych przez nich zebraniach. 
nią duże przygotowania do urzą- 
dzenia na wsi obchodów w rocz- 
nicę bitwy warszawskiej. Ucie- 
szeni z przyjęcia oferty dywersyj 
nej naprawiacze lękają się kom- 
promitacji i z tego powodu czy- 
nią istotne wysiłki, aby dzień 15 
sierpnia nie wykazał, że są oni 
pozbawieni wpływów i znaczenia 
na wsi. 

Dla agitatorów rozesłanych po 
niektórych powiatach przygoto- 
wali naprawiacze wzory rezolu- 
cyj, jakie mają być uchwalane w | 


Agentury Niemiec 
| nad Bałiykiem 


We wszystkich państwach bał- 
tyckich wielkie wrażenie wywo- 
łał proces estońskich spiskowców 
faszystowskich w Tallinie. Na ła 
wie oskarżonych zasiadło 154 
członków organizacji „Wabs“ pod 
zarzutem przygotowań do zama- 
chu stanu. 

Proces wykazał, że organizacja 
ta pozostawała w ścisłym kontak- 


Pod względem politycznym jed 
na rezolucja mówi krótko, że 
„Polską musi być oparta o zdro- 
we zasady demokratyczne”, na- 
tomiast pod względem społecz- 
nym i gospodarczym przygotowa- 
ne rezolucję są wysoce radykal- 
ne. 


Naprawiacze domagają się 
„Śmiałego progrąmu reform spa 
łecznych łącznie ze zdecydowąe 
nem przeprowadzeniem reformy, 
rolnej". "w 
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cie z partją narodowo - socjal- 
styczną w Niemczech oraz że u- 
trzymywała ona bliskie stosunki 
z faszystami fińskimi. Poczynio- 
ne w czasie procesu rewelacje o 
stosunku faszystów estońskich do 
agentur niemieckich, spowodowa 
ły odroczenie rozprawy do 22 
września, ponieważ okazała się 
konieczność uzupelnienia  śŚledz- 
twa. 


Polski strajk 
w Tow. „Vita i Krakowskie” 


Z dniem wczorajszym w Towa- proc.) uposażeń większej części 
rzystwie Ubezpieczeń na życie | pozostałego personelu. 
„Vita i Krakowskie“ S. A, w War Strajk ten jest jeszcze jednym 
szawie, ul. Jasna 6, pracównicy | przejawem niezdrowych  stosun- 
rozpoczęli t. zw. strajk polski (0-| ków panujących w prywatnym 
kupacyjny). Strajk został spowo- | przemyśle ubezpieczeniowym, opa 
dowany bezpodstawną redukcją | nowanym całkowicie przez kapi- 
10-ciu długoletnich pracowników |tał zagraniczny. 
i dotkliwą obniżką (15 — 40 m 


, RÓWNOWAGA BUDŻETOWA 


_ Pierwsze cztery miesiące roku bu- 
dżetowego zamknięto nadwyżką w 
kwocie 1,8 milj. zł. Cyfra ta nabiera 
właściwego znaczenia wówczas, gdy 
zestawi się ją z 105,8 milj. zł. defi- 
cytu w tym samym okresie roku mi» 
nionego. 

Osiagnięcie równowagi budżetowej 
uznać należy za objaw wysoce dodat- 
ni naszej sytuacji gospodarczej. Skoń- 
czyło się przedewszystkiem towarzy- 
szące ubiegłym okresom budżetowym 
ustawiczne poszukiwanie przez skarb 
państwa kredytu na rynku na po- 
krywanie niedoborów skarbowych. 
Przyczyniło się to niewątpliwie do 
poprawy sytuacji na rynku finanso- 
wo « kredytowym i wniosło w sto- 
sunki finansowe dużą dozę uspoko- 
jenia, dzięki czemu poczyna się już 
zjawiać zdolność kredytowa poszcze- 
gólnych instytucyj, które zwracają 
się do rządu z gotowością podejmo- 
wania prac na kredyt, jak np. budo- 
wy dróg. Pozwala na bardziej plano- 
wą walkę z trudnościami gospcdar- 
czemi. 

Jeżeli skarb poszukuje dzisiaj kre- 
dytów, to nie na konsumcję budżeto- 
wą, ale na prowadzone roboty pro- 
duktywne, stwarzające nowe warto- 
ści gospodarcze i zatrudniające bez- 
robotnych, i to w ściśle zakreśło- 
nych granicach dostosowanych do 
aktyalnych możliwości finansowych. 


WYDATKI I DOCHODY SKARBU 


Pod wpływem zarządzeń  oszczęd- 
nościowych wydatki pudżetowe w I 
kwartale zmniejszyły się w porów- 
naniu z r. ub. o 5,1%, mianowicie 
spadły z 554,4 mlj. zł. do 522,6 milj. 
zł, czyli o 31,8 milj. zł. 

Równowaga budżetowa jest jednak 
nietylko dziełem polityki oszczędno- 
ściowej. Pracuje na nią również pe- 
wien zaznaczający się w ostatnich 
miesiącach wzrost dochodów skarbo- 
wych, oparty o wzrastający dochód 
społeczny. Chodzi tu nietylko o ten 
wzrost dochodów, który jest następ- 
stwem wprowadzenia specjalnego po- 
datku od uposażeń oraz dokonanych 
zmian w podatku dochodowym. Rów- 
nież niektóre inne, niepodwyższone, 
a nawet w skali obniżone podatki, po 
czynają wykazywać tendencję zwyż- 
kowa, co jest bardzo charakterystycz- 
nym wskaźnikiem poprawy sytuacji 
ogólnej. 

Tendencja ta przejawiać się poczę- 
la pod koniec I kwartału obecnego 
roku budżetowego, a w lipcu wystą- 
piła zupełnie wyraźnie. 

W I kwartale br. ogólne dochody 
budżetowe wyniosły 528,7 milj zł., 
w porównaniu z 474,1 milj. zł. wpły- 
wów przed rokiem. Na ten wzrost 
wpłynął przedewszystkiem podatek 
specjalny od uposażeń i podatek do- 
chodowy. Zwiększenie również wy- 
kazały wpłaty monopolów państwo- 
wych i przedsiębiorstw (głównie la- 
sy państwowe). Niektóre pozycje 
dochodowe wykazały natomiast 
zmniejszenie wpływów, jak np. poda- 
tek od nieruchomości, którego termin 
płatności został przesunięty. Zmniej- 
szyły się również wpływy w pozycji 
t zw. innych dochodów administra- 
cyinych. 

W porównaniu z r. ub. zwiększyły 
się wpływy o 49,6 milj. zł. 

W tym okresie wpływy z podatków 
pośrednich, najbardziej charaktery 
styczne dla oceny sytuacji, wykazują 
jeszcze wzrost stosunkowo nieznacz- 
ny, wyrażający się kwotą przeszło 
1 milj. zł. 

Obraz ten zmienia sę dość zasadni- 
czo w miesiącu lipcu. W tym miesiącu 
wpłaty moropolów i przedsiębiorstw, 
które rozkładają się zazwyczaj nie- 
równomierne, są mniejsze na około 
7,9 mil}. zł, natomiast mamy już dość 
wyraźny wzrost w podatkach po- 
średnich i bezpośrednich. Podatki pc- 
średnie dały w lipcu 1935 roku 
16,859.000, a w lipcu 1936 r. 22.246 
wzrost o 31,9%. r 

W podatkach bezpośrednich wystę- 
puje wzrost wpływów z podatku ęd 
neruchomości oraz zwiększenie 0 


Skreślenie z listy 
adwokatów=żydów 


W myśl wyroku Adwokackiej 
Izby Lwowskiej, pozbawiono -pra- 
wa praktyki adwokatów dr. Gut- 
ta Rosenblatta oraz dr. Borucha 
|Freyera z Przemyśla i aplikanta 
adwokackiego, Józefa Zehngebo- 
ta ze Stryja. 

I O skreśleniu tych osób z listy 
palestry Ministerstwo Sprawiedli 
umości zakomunikowało sądom. _ 


poza pa 


Zarządzenia i perspektywy 


przeszło 1,4 milj. zł. wpływu od po- 
datku przemysłowego. 


NOWY BUDŻET | 


Te pomyśine objawy nie oznaczają 
oczywiście, aby można w czemkoł- 
wiek osłabić dotychczasową politykę 
oszczędności budżetowych. Budżet 
musi być i nadal zrównoważony, a 
więc musi być wykonywany z pogłę- 
biającem się poczuciem oszczędności. 

Pod tem hasłem ustalany jest nowy 

| budżet na rok 1937-38. Okazało się, że 
bądź to trzeba jeszcze urealnić w bu- 
dżecie niektóre wpływy, a więc je po- 
mniejszyć, bądź też podwyższyć nie- 
które wydatki, które zostały zapreli- 
minowane zbyt nisko i utrzymywanie 
ich na tym niskim poziomie byłoby 
szkodą społeczną. 

Prace nad nowym budżetem zostały 
w r. b. przyspieszone i trwają już od 
szeregu tygodni, ji 


ŚCIĄGANIE PODATKÓW 


W parze z temi pracami budżetowc- 
mi idzie akcja min. skarbu, zmierzają- 
Ga do ułożenia właściwych stosunków 
między urzędami skarbowemi a płat- 
n'kami podatków. Ministerjum czuwa, 


« 


ne w polityce skarbowo-podatkowej, 
z drugiej zaś strony musi przestrzegać 
również zasady jednakowego trakto- 
wanią wszystkich platników. 
PRZEJMOWANIE ZIEMI 
ZA ZALEGŁE PODATKI 

W tej akcji min. skarbu zwróciło 
między inremi uwagę na zagadnienie 
wykonania ustawy o przejmowaniu 
ziemi za zalegle należności skarbowe. 
W dążeniu do uregulowania problemu 
zaiegiości podatkowych — państwo- 
wych i samorządówych oraz należno- 
Ści z fytułu udzielonych przez pań- 
stwo pożyczek, został wydany m. in. 
dekret z 28 października 1933 r. o 
przejmowaniu na własność państwa 
gruntów, za niektóre należności pie- 
niżne, Na mocy tego dekretu za za- 
legające przed dniem 1 stycznia 1933 
r. należności podatkowe — może być 
część, a nawet w niektórych wypad- 
kach caiość gruntów przejęta przez 
państwo Postanowienia tego rozpo- 
rządzenia dotyczyły nieruchomości 
zemskich o obszarze ponad 200 ha, 
oraz gruntów nezabudawanych polo- 
żonych bądź w granicach miast, bądź 


Śchneider-Creiizot Kupił 


austriackie fabryki broni? 


WIEDEŃ, 11.8. (PAT). „Der 
Morgen“ donosi z Londynu, że © 
biega tam pogłoska, iż generalny 
dyrektor Mandi, właściciel więk- 
szości akcyj fabryk amunicji w 
Hirtenbergu, sprzedał swe udzia- 
ły bankowi szwajcarskiemu 
„Schweizerkankverein* za 29 mi: 
ljenów fr. szwajc. 

Dyrektor Mandl już od pewne- 
go czasu miał prowadzić w tej, 


„kiote 


z 


sprawie rokowania z francuskim 
konceruert Schneider - Creuzet. 
Gazeta przypuszcza, że za bən- 
kiem szwajcarskim kryje się wla- 
śnie ten koncern, który wobec 
nacjonalizacji przemysłu wojen- 
nego we Francji, czyni zabiegi o: 
nabycie udziałów w przemyśle | 
wejennym zagranicą. 

Mandl w wieczornym  „Tele- 
graph“ wiadomości tej zaprzecza. 


koszule” w Meksyk 


gotują zamach stanu 


MEKSYK, 10. 8. Panuje tu prze 
konanie, że pod wpływem wypad- 
ków. w Hiszpanji faszystowska 
organizacja „Złotych Koszul“ 
przygotowuje zamach stanu. W 
czasie rewizji w lokalu tej erga- 
nizecji zna!cziono listę składek, 
złożonych. przez przedstawicieli 
przemysłowców zagranicznych. — 
Zamach miałby być wykonany w 
końcu sierpnia. 

W przewidywaniu wydarzeń or- 


Paasiepnie 


gen. Szn Jurio 


BARCELONA, 10. 8. Deputo- 
wany socjalistyczny Galarza o- 
świadczył na łamach dzienniku 
„Humanitat“, że katastrofa gen. 
San-Jurjo, który zginął podczas 


Gen. Franco 


ganizują się oddziały milicji ro- 
bstniczej. Do oddziażów tych już 
wstąpili rebotnicy ze związku dru 
karzy, kolejarzy, nauczyciele i ro-; 
kostnicy transpertewcy. Mówi się 
o możliwości wybuchu strajku po- | 
wszcchnego w dn. 15 b. m. Gene- 
ralua kcnferencja pracy chce na- 
dać temu strajkowi charakter de- 
monstracji przeciw zamiarom, 
„Złotych Koszul“. 


| 


zgładzeno 


lotu z Lizbony do Hiszpanii, zo- 
stała spowodowana przez sympa- 
tyzującyeh z lewicą hiszpańską 
łctników portugalskich, którzy u- 
szkodzili samolot przed startem. 


zaRowiaca 


system korporacyjny 


LIZBONA, 10. 8. Wódz powsiań 
ców hiszpańskich gen. Franco o- 
świadczył, jak psdaje kcrespon- 
dent Reutera, że w razie zwycię- 


BARCELONA, 10. 3. Dowódca 
brytyjskiej floty śródziemnom sť- 
skiej, admirał Dudley Pound, 
przybył do Barcelony na okrącie 
„Queen Elisabeth“, 


stwa powstańców, Hiszpanja rzą- 
dzena będzie wedlug systemu kor. 
poracyjncego, podobnie, jak Por- 
tugalja, Wiochy i Niemcy. 


wizyta angielska 


w Barcelonie 


Admirał złożył wizytę prezy- 
dentowi Companysawi i był re- 
wizytowany przez premjera Ca- 
JANOVABA 


Walka w Palestynie 


Rurociąg naftowy 


JEROZOLIMA 118. (PAT) W, 
okolicach Nablus zdarzyła się ka- | 
tastrofa samochodowa, spowcedo-| 
wana wybuchem miny. W kata- 
strofię tej zginął oficer a 3 oso- 
by odniosło rany. 

Skutkiem przedwezesnego wy- 
buchu miny założonej przez żol- 
nierzy na drodze Jerozolima — 
Jaffa dla ochrony rurociągów, 
zabity został jeden żołnierz a dru- 
gi został raniony. 

LONDYN 11. 8. (PAT) Z Je- 
rozolimy donoszą o skrytobójczym 
zamachu, dokonanym przez pew- 
nego Araba na 2-ch oficerów an- 
gielskich, powracających z Getse- 
mane. Jeden z oficerów został 


cągłe uszkadzany 


ciężko ranny postrzałem w plecy, 
rugi oficer, usiłujący rozbroić 
napastnika, został również ranny. 
Stan zdrowia rannego w plecy o- 
ficera jest bcznadziejny. 

Powstańcy arabscy uszkodzili 
ponownie rurociąg naftowy na 
odcinku Beisanu oraz podpalili 
wypływającą z rur ropę naftową. 
Z Haify skierowano natychmiast 
kolumny ratownicze, które ugasi- 
ły pożar i naprawiły uszkodzony 
ruróciąg. | 

W. Haifie Arabowie usiłowali 
zmusić pracowników tamtejszych 
warsztatów kolejowych do straj- 
ku. Władze przedsięwzięły specja] 
ne środki ostrożności, + 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


„prac nad wykonywaniemi planu tego- 


l iest zimniejszenie się stanu zarejestro- 


i chwili 


—— 


s 


na przyszłość 


aby tępić wszelkie wybujałości lokal-; w sferze ich 


interesów  mieszkanio- 
wych. 

Przejęcie gruntów przez państwo 
nastąpić mogło na wniosek dyrektora 
izby skarbowej lub instytucji wierzy- 
celskiej po uprzedniem oszacowaniu 
przez specjalnie w tym celu powały- 
wane komisje, a decyzję o przejęciu 
gruntów wydawał wojewoda. 

Dekret ten prawie zupełnie dotych- 
Czas ni.ewyzyskany, został znowelizo- 
wany ustawa z dnia 14 lipca b. r. 
Ustawa ta wprowadziia do rozporzą- 
dzenia szereg zasadniczych zmian 
umożliwiających wykorzystanie jego 
postanowień w znacznie szerszym za- 
kresie. Rozciągnięto moc obowiązują- 
cą rozporządzenia również na gospo- 
darstwa średnie, o obszarze poniżej 
200 lecz ponad 50 ha, a ponadto prze- 
sunięto termin powstania zaległości 
uprawniających do wystąpienia o prze 
jece gruntów na dzień 1 stycznia 
1636 roku. Pozatem rada ministrów 
upoważniona została do dalszego — 


w m'arę potrzeby — przesuwania te- 
go term:nu. 
Celem należytego wyzyskania u- 


prawnień zawartych w znowelizowa- 
nem w ten sposób rozporządzeniu, 
oraz w dążeniu do ściągnięcia możli- 
wie największej kwoty zaległości po- 
datkowych, min. skarbu wydało os- 
tainio okólnikk, w którym poleca wia- 
dzom skarbowymi przystąpienie do 
oprazcwania odpowiednich wnios- 
ków. W myśl tego okólnika postępo- 
wanie © przejęcie gruntów winno 
być wszczęte przedewszystkiem w 
stosunku do płatników jawnej złej 
woli oraz tych, których należności 
zalegie przekraczają conajmniej trzy- 
krotnie dokonane dla nich na r. 
1925/36 wymiary, a którzy jednoczeć- 
nie zalegają z opłatą bieżących na- 
leżności podatkowych. 


NOWY PLAN INWESTYCYJNY 


Wśród innych zagadnień, nad któ- 
remi ministerium pracuje, podkreślić 
należy przygotowywanie czieroletnic- 
go planu invsestycyjnego, oraz — w 
jego ramach — szczegółowego planu 
na rok 1937. Prace te prowadzone są 
niezaieżnie od wzmożonego tempa 


rocznego. 
Widocznym rezultatem tegorocznej 
akcji robót publicznych i inwestycyj 


wanego bezrobocia o około 210.000 
w pórównaniu z maksymalną cyfrą 
zarejestrowanych bezrobotnych w po- 
czątkach marca b. r, 

Cyfra 210 tys. csób zatrudnionych 
robotników nie odzwierciadla właści- 
wego wzrostu zatrudnienia, gdyż 
sporo robotników znalazio pracę po- 
za biurami pośrednictwa pracy. W tej 
na robotach finansowanych 
przez Fundusz Pracy zatrudnionych 
jest około 110.060 osób. 

Na robotach komunikacyjnych, 
prowadzonych przez min. komunika- 
cji w dniu 1 lipca b. r. pracowało 
około 163.000 robotników, nie licząc 
oczywiście osób zatrudnionych z ty- 
tułu szarwarku za zaległości podat- 
kowc i zasiłki zbożowe. 

Wskutek robót prowadzonych przez 
państwo, coraz więcej robotników 
przybywać poczyna w prywatnych 
warsztatach pracy. Stan zatrudnieria 
w hutnictwie i w przemyśie przetwór- 
czym wzrósł w porównaniu z tym sa- 
mym okresem r. ub. To zjawisko 
przesuwania się wzrostu zatrudnienia 
do prywatnych zakładów jest bardzo 
pożądane z punktu widzenia struktu- 
ralnego rozładowania bezrobocia. 

Oczywiście w zakresie dostarcze- 
nia pracy są jeszcze duże potrzeby, i 
w najbliższej przyszłości trzeba dążyć 
do ich zaspokojenia. 

Co się tyczy nowego planu inwe- 
stycyjnego, to na podstawie opraco- 
wywanych już maierjałów przez po- 
szczególne ministerja sporządzane bę- 
dą szczegółowe wykazy robót pio- 
jektowanych w każdym z resortów. 
Po otrzymaniu tych materjałów ko- 
mitet ekonomiczny ustali ogólny plan, 
harmonizując z sobą  poszczegóine 
projektowane inwestycje. 

Przy opracowywaniu tego planu 
ma być po.ożony nacisk na inwesty- 
cje w ścisłem znaczeniu tego słowa, 
które będą wzmacniały prywatne ży- 
cie gospodarcze i stwarzały podsta- 
wę dia trwałego zatrudniania bezro. 
botnych. 

Ponieważ sfinansowanie czterolet- 
niege planu inwestycyjnego należeć 
będzie do zadań min. skarbu, w mi- 
nisterjum tem, w ramach gabinetu 
ministra, zostały scentralizowańc pra- 
ce przygotowawcze nad ustaleniem 


tego planu; 


aju". 


[218.88, k. 212.92; 


Jutro dn. 12 bm. odbędzie się 
na Ratuszu posiedzenie „Tymcza- 
sowej Komisji Organizacyjnej Ko 
mitetu Święta 15 sierpnia“, na 
którem ukonstytuuje się „Komiiet 
Obchodu Święta Żołnierza”. Ca- 
łością akcji organizacyjnej obcho 
dów sierpniowych w stolicy kie- 
ruje p. w-prezydent Ołpiński, 

Program obchodów jest nastę- 
pujący: 

Dnia 14 sierpnia popołudniu zo- 
staną udekorowane budynki pań- 
stwowe oraz wszystkie gmachy 
wojskowe. Również w dniu tym 
doray prywatne zostaną udekoro- 
wane flagami o barwach narodo- 
wych. Wieczorem dnia 14 sierp- 
nia odbędzie się na ulicach mia- 
sta capstrzyk orkiestr wojsko- 
wych, oraz orkiestr stowarzyszeń 
społecznych. 

Dnia 15 sierpnia o godz. 9-tej 
rano nastąpi zbićska oddzialów 
wojskowych i stowarzyszeń z 
pocztami sztandarowemi na pl. 
Krasińskich; o godz. 9 m. 50 w ko 
Ściele garnizonowym przy ulicy 
Długiej odprawione zostanie uro- 


p 
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= Nr. 230 


gram obchodu 15 sierpnia 


Defilada na PI. Krasińskich 


czyste nabożeństwo, a o godz. 10 
m. 15 odbędzie się defilada woj- 
ska, oddziałów P. W. i stowarzy- 
szeń społecznych. Ponieważ cały 
prawie garnizon wojska znajduje 
się na ćwiczeniach, defilada od- 
będzie się w mniejszym zakresie 
niż w inne święta narodowe. Na 
miejsce defilady wyznaczono Pl. 
Krasińskich. 

O godz. ll-ej, bezpośrednio po 
defiladzie uformuje się pochód, 
który przejdzie ul. Miodową i Kra 
kowskiem Przedmieściem do PIL. 
Marszałka Pilsudskiego, gdzie zo- 
stanie złożony wieniec na grobie 
Nieznanego Zołnierza. 

W godzinach wieczornych, mię- 
dzy godziną 17 do 20 m. 15 od- 
będą się zabawy ludowe w nastę- 
pujących punktach miasta: w 
parku na Woli, na specjalnym te- 
renie przeznaczonym do zabaw 
na Kole, na Nowym Bródnie, w 
parku na Żoliborzu, na Grocho- 
wie, Powązkach, Ochocie i Czer- 
niakowie. Szczegóły zabaw ludo- 
wych ustałone zostaną na zebra- 
niu Komitetu w środę. 


wiezieni: m 


w Mysłowicach 


KATOWICE, 11. 8, W Mysło- 
wicach dokonano demonstracyj- 
nego zamachu  petardowego pod 
gmachem więzienia sądowego. 
Mianowicie pod bramę więzienia 
podrzucono ładunek materjału 
wybuchowego, który  eksplodo- 
wał, wyrywając z zawiasów bra- 
mę i uszkadzając mur Ponadto 
wypadły 24 szyby w budynku 
więzienia i 48 szyb w gmachu są 
du. Eksplczję słyszano w promie 
niu kilku kilometrów. 

Zawiadomiono natychmiast 
władze policyjne w Mysłowicach 
i Katowicach, które rozpoczęły 
dochodzenia. 

Jak się okazało, ładunsk zało- 


kierownik 


W fabryce wyrobów żelaznych, 
konstrukcyjnych i ornamentacyj- 
nych „H. Zieleziński* (wł. inż. 
K. Kubieki) na Pradze (Konopac 
ka 17) od dłuższego czasu pano- 
wały naprężone stosunki Spowo- 
du złego traktowania robotników 
przez kierownika fabryki, inż. 
Samsona. 

Robotnicy postanowili zemścić 
się na kierowniku fabryki. W 
chwili gdy inż. Samson przecho- 
dził koło fabrycznego kantoru, 
otoczylo go nagle 60-ciu robotni- 
ków. Zanim kierownik zdołał się 
zorjentować o co chodzi, robotni- 
cy zarzucili mu na głowę worek, 
poczem szamocącego się wsadzili 
na żelazne taczki i wywieźli na 
ulicę, pozostawiając go na jezdni 
i zamykając bramę. 

Zajście to spowodowało chwilo- 
wą przerwę w ruchu tramwajo- 
wym, ponieważ linja tramwajowa 


żono za blachę żelazną przy brae 
mie, co znacznie zwiększyło siłę 
eksplozji. Zamach miał niewątpli 
wie charakter demonstracyjny, 
albowiem w więzieniu w Mysło- 
wieach przebywa znaczna liczba 
więźniów, przytrzymanych za 
działalność komunistyczną. Wła- 
dze bezpieczeństwa przypuszcza- 
jąc, że sprawcy zamachu rekrutu 
ją się z pośród miejscowych albo 
okolicznych komunistów, dokona 
iy licznych aresztowań wśród 
znanych działaczy wywrotowych 
na terenie Sląska i Zagłębia Dą- 
browskiego. Aresztowanych osa- 
dzono w więzieniu mysłowickiem 
i w aresztach policyjnych. 


Rabotnicy wywieżli na taczkach 


a fabryki 
przechodzi na tej ulicy tuż obok 
chodnika. 
Inż. Samson wydostał się z wor 
ka i z taczek przy pomocy prze- 
chcdniów, nie wrócił jednak na 
teren fabryki, lecz telefonicznie 
zawiadomił dyrekcję o zajściu, 
prosząc o ukaranie winnych ro- 
botników. 


= a . 
Zmiany w Addis-Abebie 
na rozkaz Mussceilniego 
RZYM, 10, 8. Agencja Stefani 
donosi z Addis Abeby: Przybyło 
do Addis Abeby 300 robotników 
włoskich, którzy będą zatrudnieni 
przy robotach urbanistycznych w 

stolicy. 

Addis Abeba według zaleceń 
Mussoliniego i gen. Grazianiego 
mą w krótkim czasie przybrać 
wygląd wielkiego miasta wspól- 
A e] 


Warszawska giełda pieniężna 


w dniu 11 sierpnia 


a 


Dewizy: Fłolandja 361.00; Berlin 
Bruksela 89.60; 
Gdańsk s. 400.20, k. 99.80; Kopenha- 
ga s. 118.44, k. 117.86; Helsingfors 
11.77; Londyn 26.70; Nowy Jork 

„31 i 3/8; Nowy Jork (kabel) 5.31 
i 5/8; Oslo s, 134.48, k. 133.82; Pa- 
ryż 85,004; Praga 21.96; Sztokholm 
187.65; Zurych 178.380; Wiedeń s. 
99.20, k. 98.80; Montreal s. 5.3114, 
k. 5.2834 ; Medjolan s. 42.00, k. 41.80; 
Marka niem. srebrna s. 150.00, k. 
145.00. 

Papiery procentowe: 7 proc. poż. 
stabilizacyjna 47.00 (500 dol.), 4:75 
(w  proc.); 8 proc. poż. prem, in- 
westyc. I em. 63.50, II em. 62.00; 4 
proc. państw. poż, premjowa dola- 
¡rowa 47,25; 5 proc. konwersyjna 
i 46.00; G proc, poź. dolarowa 61.00 {w 
|proc.); 8 proc. L. Æ% Komun. BG. 
jK. i 8 proc. oblig. Komun. B. G. K. 
94.00 (w proc.); 7 proc. L. Z. Komun. 
iB. G. Kraj, ı 1 proc. oblig. Koman. 
D. G. K. 83.25; 8 proc. L. Z. Bunku 
i Roln, 94.00; 7 proc L, Z. Banku 
Roln. 83.25; 5 i pół proc. L. Z. Ko- 
mun. B. G. K. i 5 i pôl proc. oblig. 
Komun, B. G., K, 81.00; 8 proc. obhg. 
budowlane BE, G. K. 98.00; 4 i pół 
proc. L. Z. ziemskie serja V 45.13 -— 
45.25: 4 proc. L. Z. ziemskie serja 
VI 46.00; 5 prece. L, Z. Warszawy 

(193% r.) 52.75, (odcinki po 1.000 
»Ł) 53.07; 6 proc. oblig. m, Warsza- 
wy 2 i 9 em. 50.00. 

Akcje: B. Polski 97.00; Węgiel 
14v0; Lilpop 12.75; Norblin 49.50; 
Ostrowiec 2c.25; Starachowice 88.00, 

Tendencja dla dewiz słabsza, dla 
| pożycześ państwowych przeważnie 
|moeniejsza, dla listów zastawnych 
przeważnie utrzymana, dla akcji mo: 


cniejsza. Gram czystego złota 5.9244, 
W obrotach prywatnych 4 proc. poż» 
konsolidacyjna 43.00 — 42.50. Pn- 
życzki dolarowe w obrotach prywat- 
nych: 8 proc. poż, z r. 1925 (Dillo= 
nowska) 59,00; 7 proc. poż. Śląską 
51.00. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Pszenica jednolita 21.50—22, 
rana 2t — 21.50, żyto l-szy stand. 
14.50 — 14.75, il-gi stand. 14.25 — 
14.50, owies l-szy st 15 — 15,50, 
owies l-A st. 15.50 — 15.75, owies 
ll-gi stand. 14.50 —- 15, jęczmien gat 
H-gr 17 — 17,25, gat. Hl-ei 16.50 — 
16.75, gat. IV-ty 16.25 — 16.50, groch 
polny 17 — 18, Victoria 26 -= 28, 
wyka bez obrotów, łub'n niebieski 
11.50 — 12, żółty 1450 — 15, rzepak 
zimowy 33.50 — 34.50. rzepik zīmo» 
wy 3450 — 34.50. koniczyna biala 
surowa 60 — 70. biała surowa bez ka- 
nianki o czystości 97% 80 — 100, 
mąka pszenna gat. l-szy wyciągowa 
36 — 38, pat. -A 34 — 36, gat. I-B 
33 — 34, gat. l-G 32 — 33, gat I-D 
31 — 32, gat. I-A 30 — 31, gat. II-B 
28 — 30, gat. I-D 25 — 26, gat. l-F 
24 — 25, gat. l-G 23 — 24, mąka 
pszenna pastewna 16 — 17, mąka 
Żytnia wyciągowa gat. I-szy 24 — 25 
gat. l-szy do 50% 24 — 25, gat. |-szy 
do 65% 23 — 24, gat. H-gi 1850 — 
19, razowa 18.50 — 19, poślednia 
13.50 — 14, otręby pszenne grube 
10.50 — 11, średnie 9.50 — 10, miał+ 
xe 3.50 — 10, żytnie 8550 — 9, kuchy 
iniane 15.75 — 16.25, rzepakowa 12.75 
— 13.25 


zbita 
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ABC — NOWINY CODZIENN= 


Gdańsk czerpie wieksze zyski 


z polskiego handlu niż Gdynia 


Niedawno zostały ogłoszone da-, wozu węgla Gdańsk wywozi dwa 


ne o obrotach dwóch naszych por- 
tów — Gdyni i Gdańska w czerw- 
cu b. r. Na tej podstawie można 
soebie wyrobić pojęcie o półrocz- 
nej ich pracy i dokonanych przy- 
wozach i wywozach towarów. 
Widzimy, że półroczne obroty 
Gdyni w b. r. wyniosły 3.509 ty- 
sięcy tonn, a więc ukształtowały 
się na tym samym mniej więcej 
poziomie jak i w roku ubiegłym, 
kiedy wynosiły 38.489 tysięcy. Róż- 
nica 20 tysięcy tonn, o jaką zwięk- 
szyły się te obroty, jest stosunko- 
wo tak mała, że śmiało można nie 
brać jej w rachubę. Z tej przy- 


razy więcej innych towarów niż 
Gdynia. Przedewszystkiem olbrzy- 
mi jest wywóz przez Gdańsk zbóż 
polskich (352 tysiące tonn), gdy 
przez Gdynię idą ich minimalne 
ilości. Podobnie jest z mąką, któ- 
rej  wyeksportowaliśmy przez 
Gdańsk 108 tysięcy tonn, a przez 
Gdynię zaledwo 2 tysiące. 

Również wywóz drzewa z la- 
sów polskich odbywa się w dal- 
szym ciągu głównie za pośred- 
nictwem Gdańska, który wysłał 
naszego drzewa 317 tysięcy tonn, 
czyli dwa i pół razy więcej, niż 
Gdynia. 


czyny można też przypuszczać, iż 
roczny towarowy obrót Gdyni o- 
becnie, podobnie jak przed ro- 
kiem, przekroczy trochę 7 miljo- 
nów tonn. 


WZROST OBROTÓW GDAŃSKA 

Jeśli idzie o obroty portu gdań- 
skiego, to w ciągu pierwszego pôi- 
roczą b, r. wyniosły one 2459 ty- 
sięcy tonn, wobec 2263 tysięcy 
za taki sam okres czasu w roku 
ubiegłym. O ile więc Gdańsk po- 
większył swoje obroty tegoroczne 
w stosunku do zeszłorocznych © 
jakieś 8 proc., o tyle obroty Gdy- 
ni pozostały bez zmiany. 


WĘGIEL I DRZEWO 


Spośród towarów, wywożonych 
przez Gdynię, na pierwsze miej- 
3ce wysuwa się oczywista rzecz 
węgiel. Węgla wywieziono przez 
Gdynię przeszło 2 i pół miljona 
tonn. Węgiel stanowi też najważ- 
niejszy artykuł wywozowy Gdyni, 
co najlepiej uświadomimy sobie, 
jeśli powiemy, że wywóz wszyst- 
kich innych towarów przez Gdy- 
nię przekracza trochę pół miljo- 
na tonn, a więc jest pięciokrotnie 
mniejszy ilościowo, niż wywóz 
węgla. Koksu wywieźliśmy nieco 
ponad 200 tysięcy tonn. 

Drugim ważnym artykułem por- 
tu gdyńskiego jest drzewo, które- 
vo eksportowaliśmy przez Gdynię 
już 124 tysiące tonn, a więc pra- 
wie dwa i pół raza więcej niż 
orzed rokiem. Eksport drzewa 
przez Gdynię rośnie z roku na rok 
i dziś jest ono po węglu najważ- 
niejszym towarem eksportowym 
Gdyni. 

Na uwagę zasługuje też wywóz 
cukru w ilości 84 tysiące tonn, 
oraz makuchów, Duże również ilo- 
ści wywieziono bekonów i jaj. Be- 
sonów  eksportowaliśmy przez 
port gdyński 10 tysięcy tonn, a 
jaj — 12 tysięcy tonn. 


ZBOŻE IDZIE PRZEZ GDAŃSK 


Port gdański w swoim wywozie 
również jako najważniejszą pozy- 
cję posiada węgiel. Na ogólną i- 
lość 2100 tysięcy wywozu gdań- 
skiego, na sam węgiel przypada 
miljon tonn, a więc prawie poło- 
wa. Drugi milion tonn przypada 
na inne towary. 

Jak widać, po wyłączeniu wy- 
WEZ ZER EO EE T, 


GDYNIA — PORT 
BAWEŁNIANY 


W przywozie Gdyni na pierw- 
szem miejscu znajduje się pod 
względem ilości, złom żelazny, a 
następnie bawełna. Gdynia jest 
dziś największym portem baweł- 
nianym morza Bałtyckiego i 
przywóz tego surowca z roku na 
rok wzrasta, ostatnio w ciągu 
półrocza  sprowadziliśmy przez 
Gdynię 48 tysięcy tonn bawełny. 

Znaczny jest także przywóz 


dnia 7 stycznia 1935 r. udzielono 
wskazówek co do zatwierdzenia sta- 
tutów o podatku hotelowym, a w 
szczególności zarządzono, ażeby sta- 
wka tego podatku nie przekraczała 
10 proc. sumy należności za wyna- 
jem lokalu, natomiast jeżeli chodzi 
o uzdrowiska o charakterze użytecz- 
ności publicznej, polecono zaniechać 
wogóle pobierania tego podatku — 
obecnie minister Spr. Wewn. na mo- 
cy informacyj centralnej organizacji 
przemysłu hotelowego, stwierdzając, 
że stawka podatku hotelowego w wie 
lu miejscowościach przekracza usta- 
loną normę 10 proc., zarządza, aby w 
okresie do dn. 1 kwietnia 1937 r. 
poddano rewizji wszystkie statuty 
miejskie o poborze podatku hotelo- 
wego. © = te ; 

W tych miejscowościach, gdzie sta- 
wka tego podatku przekracza ustalo- 
ną normę, należy wysokość podatku 
obniżyć do 10 procent. Pozatem mi- 
nister zarządza, aby w wypadkach 
wynajmowania pokojów poniżej ceny 
wyznaczonaj w cenniku w przedsie- 
biorstwach, które prowadzą prawidło 
we księgi handiowe, podatek był po- 
bierany od faktycznej ceny najmu 
pokoju. Natomiast w przedsiębior= 
stwach nieprowadzących ksiąg han- 


Minister Spr. Wewn. wydał do pp. 
wojewodów i przewodniczących wy- 
działów powiatowych nowe zarzą- 
dzenie w sprawie podatku hotelowe- 
go. Przypominając, iż okólnikiem z 


Od polskiej wyprawy po!arnej 
na Spitzbergen P. A. T. otrzyma- 
ła z Tromsoe depeszę, donoszącą, 
że ekspedycja, zdażając od przy 
ladka południowego, dotarła szczę 
śliwie do Eisfjordu, przebywszy 
przestrzeń 400 klm. Prowadziła 
Po- 


Z polskiej wyprawy polarnej 


na Spiizbergen 


wełny, bo sięgający już 16 tysię- 
cy tonn. Na uwagę zasługuje też 
przywóz ryżu, dochodzący 32 ty- 
sięcy tonn, oraz nawozów. 

W. przywozie Gdańska najwięk- 
szą pozycję stanowią rudy, fosfo- 
ryty i piryty, a także śiedzie. 


GDAŃSK NIE JEST 
POKRZYWDZONY 


Jak widać z powyższego pobież- 
nego przeglądu, Gdańsk w porów- 
naniu z Gdynią nie jest pokrzyw- 
dzony. Prawda, że obroty Gdyni 
są większe o miljon tonn od obro- 
tów Gdańska, ale decydującą ro- 
lę co do ilości odgrywa tu węgiel, 
który daje najmniejsze zyski. 

Jeśli od obrotów Gdyni i Gdań- 
ska odcjmiemy pozycje węgla, to 
okaże się, iż pozostałe obroty 
Gdańska będą wynosiły 1.455 ty- 
sięcy tonn, a obroty Gdyni wy- 
niosą zaledwie 977 tysięcy. O ja- 
kimkolwiek  pokrzywdzeniu nie 
może więc tu być mowy. 

Gdańsk przewozi daleko mniej 
towarów niż Gdynia, czemu nie 
można się dziwić, gdyż posiada 
on od wisków wyszkolone kupie- 
ctwo i wszelkie urządzenia tech- 


Nowe zarządzenie 
W sprawie podatku hotelowego 


dłowych lub w takich, w których 
stwierdzone były uchybienia lub też 
nadużycia w księgowaniu podatku, 
podatek ma być pobierany w stosun= 
ku do cen cennikowych. Co do pod- 
stawy wymiaru podatku, jako cen 
wynajmu pokoju należy rozumieć 
należność za wynajem lokalu wraz z 
meblami, pościelą, oświetleniem i o- 
paiem, 


Opłatę za korzystanie z telefonu 
oraz łazienki można doliczać do pod- 
stawy wymiaru podatku tylko wów- 
czas, gdy urządzenia te są przynałeż- 
nością wynajętego lokalu, a opłata 
za korzystanie z tych urządzeń jest 
wkalkulowana w cenę wynajmu lo- 
kalu. Do wymiaru podstawy podatku 
nie należy doliczać opłaty za kąpiel 
w łazience ogólnej i opłaty za korzy- 
stanie z telefonu głównego, jak rów- 
nież opłaty za rozmowy telefoniczne 
międzymiastowe. Również nie nale- 
ży doliczać do podstawy podatku o- 
płat za usługę. 


Jeżeli chodzi o uzdrowiska o cha- 
rakterze użyteczności publicznej, to 
utrzymuje się w mocy dawne zarzą- 
dzenie o niepobieraniu podatku hote- 
lowego. W wyjątkowych zaś wypad- 
kach gdy zachodzi konieczność bud- 
żetowa utrzymania dochodu podatku 
hotelowego, stawka tego podatku na 
terenie uzdrowisk o charakterze uży- 
teczności publicznej nie powinna prze 
kraczać 6 procent, 


dowali nad zatoką Hornsund. 

Jak wiadomo, ekspedycja na- 
szą składą się:z trzech osób: dr. 
Konstantego Jodko - Narkiewi- 
cza, inż. Stefana Bernadzikiewi- 
cza i St. Siedleckiego+ 


Odpieczętowany 
tokal „Wolnomyśliciejc” 


[A 
<_ Sjó 3 

Żydowski „Nasz Przegiąd” poda- 
„. 

„Donieśhómy przed kilku dniami, 
iż w zwięzku z masowemi rewizjami 
i aresztowaniami w Warszawie poli- 
cja przeprowadziła rewizję w lokalu 
Wolnomyślicieli Poiskich przy U. 
Królewskiej 16. W wyniku tej rewizji 
'tkal został opieczętowany. i 

Jak się obecnie dowiadujemy, 
wczoraj, na skutek interwencji prze- 
wodniczącego Ligi Obrony Praw 
człowieka 1 Obywatela, prof. Szy- 
vańskiego, wspomniany lokal z pole- 
enia Komisarjatu Rządu został ud- 
neczętowany™. 


lia marginesie 


Ea 


r s ? 
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Kto izy powioci: 
prze- | dokładnem zbadaniu bibułą rekla 
wodniczącego Ligi Obrony braw | mową up. kolekiury loterji pan- 
Człowieka i Obywatela, prof. Szy stwowej. 


Na skutek interwencji 


mańskiego, lokal Wolnomyślicieli 


Polskich przy ul. Królewskiej| Nie było łapówek, a drobne po- unj: chemicznej 
Nr, jeczętowany. | ż i ościowe. Z małej , f 
p R SE odp rei e Jeż nę ów deszcz Dnia 1r:go otwarta zostanie w Lu- 
Zapieczę owanie wspomnianego | chmury — duży deszcz. córnie iżsia óuięzeacie. T 
lokalu nastąpiio bezpośrednio po| Bezbożnicy zostali skrzywdze- | unii chemicznej, W obradach unji 
sewizji, która dula bogaty ma-|ni. Posądzano ich o komunizm, | weżmie udział członek jej p. minister 


terjał.... 

Nie nastąpiła więc likwidacja 
bezbożników polskich — ale, być 
może. przychodzi rehabilitacja: 

Akcja komunistyczna w dzia- 


łalności wolnomyślicieli była za-, 
bibuła | izy pewróci...?*, 
okazać sie może po 


pewne przypadkowa, 
wywrotowa 


a 


| 


|ży mniej więcej na połowie drogi 


ona przez pustynie lodowe. 
aróżnicy nası napotykali na o- 
Sromne trudności terenowe, gdyż 
droga obfitowała w szczeliny lo- 
dowe, rozlewiska, bagna i błota. 
Towarzyszyła im pozatem niepo- 
goda i mgła. Część terenu była 
bczlodowa. W Eisfordzie, który le 


Towarowe 
pociągi Bopulzrne 


W pełnym sezonie, kiedy posiada- 
ny zapas taboru użyty jest na do- 
datkowe pociągi dla ogołu podróż- 
nych i nie wystarczy go na urucho- 
mienie licznych pociągów popular- 
nych, o które występują organizacje 
i grupy turystów Ministerstwo Ko- 
munikacji upoważniło  Dyrekcje O- 
kręgowe Kolei Państwowych do uru- 
chomienia odpowiednio do przewozu 
osób przygotowanego į zabezpieczo- 
nego tabaru krytego towarowego, Z 
tem jednak, iż tego rodzaju przewo- 
zy odbywać się mogą tylko na wy* 
raźne żądanie organizatorów przewo- 
zu i tylko na krótkie przejazdy. 

W nadchodzące święto Wniebo- 
wstąpienia N. M, Panny, które ma 
być uroczyście święcone w Częstocho- 
wie i które zbiega się z wielką im- 
prezą zjazdu górskiego w Sanoku — 
bedą mogły być użyte na wyraźne 
życzenie komitetów zjazdowych spe- 
cjalnie na ten cel przygotowane po- 
ciągi towarowe, 


Cbracy 


do celu podróży, ekspedycja na- 
sza odświeżyła swe zapasy, po- 
czem ruszy w dalszą drogę na 
północ. Jest to pierwsza wiade- 
mość telezgraficzna, otrzymana od 
uaszej wyprawy cd dnia 8 ub. m., 
kiedy to podróżnicy polscy wylą- 


Tak, jak z p. Parylewiczową. 


W. R. i Q. P. prof. W. Świętosławski. 
fowarzyszyć mu będzie dr. Rogoziń- 
ski z Krakowa. i 3 

Tegoroczne obrady obejmować bę 
dą m. in. zagadnienia terminologji, w 
chemji organicznej, nieorganicznej 1 
fizjologicznej, symbolów fizyczno - 
chemicznych z tablicami stałych fi- 
zyczno - chemicznych, ujednostajnię- 
nia terminologji naukowej etc, 


nazywano nieoficjalną ambasadą 
Sowietów. Nie podobnego! Do- 
brze. że choć lokal odpieczętowa- 
no. Niech się zbierają, niech pro 
pagują myśl wolną. Wróci więc 
Łezbożnikom gloria, ale „kto im... 


(al. 5.) 
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niczne. Nawet polskie zboże idzie 


aj 


Broszura o gen. Rydszu=Smigłym 


zakazana w wojsku 


Nakładem firmy wydawniczej 
„Vita“ we Lwowie, ukazała się 
broszura dr. J. Schalla pod tyt. 


Zapoznanie się z treścią broszu 
ry sprawiło, że władze wojskowe 
zakazały bibljotekom wojskowym 


dotąd prawie wyłącznie przez| Edward Śmigły - Rydz i jego bo- | jej kupna. Równocześnie oficero- 


Gdańsk, bo eksport przez Gdynię | je“, Autor i wydawca czynili za-| wie, podoficerowie i urzędnicy 
jest minimalny. biegi, aby władze wojskowe zale- | wojskowi zostali przestrzeżeni 

Z tej przyczyny Gdańsk, mimo | ciły kupno tej broszury przez bi-| przed  nabywaniem broszury. 
posiadania Gdyni, jest nam nie-| bljoteki wojskowe oraz zwrócily | Stwierdzono, że broszura dr. 
zbędny gospodarczo, co zdaje się| na nią uwagę oficerów i podofice | Schalla o gen. Rydzu - Śmigłym 
rozumieją nawet obecne władze | rów. Równocześnie podjęto stara- | zawiera szereg elementarnych 


Gdańska. Jest on nam konieczny 
także ze względów politycznych, 
czego obecni kierownicy wolnego 
miasta udają, że pojąć mie mogą. 
W. B. 


błędów historycznych, że jej kon- 
strukcja pisarska jest bardzo sta- 
ba i że wobec tego nie nadaje się 
ona do rozpowszechnienia w woj- 
sku. 


nia u władz szkolnych, aby bro- 
szura o gen. Rydzu - Śmiglym zo- 
stała zalecona dla bibljotek szkol 
nych i młodzieży. 


Przeg 


ŻYDOWSKI SZANTAŻ 

„Warszawski Dziennik Narodo- 
wy“ omawia otwarcie światowe- 
go kongresu żydowskiego w Ge- 
newie, który jest próbą utworze- 
nia ogólno - żydowskiej reprezen- 
tacji, mającej być narzędziem wal 
ki o interesy żydostwa światowe- 
go. 

Dla Polski, jako jednego z naj- 
większych skupisk żydowskich, 
ciekawe jest, jak żydzi oceniają 
swą sytuację na świecie i jaką 
zamierzają prowadzić politykę. 
Już inauguracyjne wypowiedzi 
czołowych działaczów: new - yor- 
skiego rabina dr. Wise oraz N. 
Goldmana wskazują wyraźnie, 
jakim tendencjom hołduje kon- 
gres. 


„Z obu tych programowych prze- 
mówień wynika, że żydostwo, tak jak 
i dotychczas, wiązać będzie całą swo- 


€|ją karjerę z antynarodowemi ruchami 


w Europie. „Front ludowy”, jako naj- 
doskonalszy wyraz tych ruchów, bę- 
dzie nadal benjaminkiem żydów. pò- 
pieranym przez nich zapomocą wszel- 
kich rozporządzalnych przez nich środ 
ków. „Front“ ten będzie w swoim roz- 
woju szybko ewoluował ku komuniz- 
mowi, przygotowując rewolucję w 
tych wszystkich krajach, na których 
żydom zależy. 

Organizując „polityczną obronę za- 
grożonego bytu żydostwa”, kongres 
usiłuje uczynić z antysemityzmu naj- 
ważniejsze zagadnienie dla całego 
świata. Antysemityzm, zdaniem rabi- 
na  Wise'go „zagraża podwalinom 
współczesnej kultury” i jest „wezwa- 
niem nod adresem całej cywilizacji i 
chrześcijaństwa”. Dlatego też „na sze- 
rokiej opinji całego świata ciąży mo- 
ralny obowiązek popierania walu z 
antysemityzmem. 

Są to znane, oklepane frazesy, któ. 
remi żydostwo szantażuje słabsze u- 
mysły, paraliżując wolę walki z niem. 
Antysem'tyzm stał się istotnie jednem 
z najważniejszych zagadnień dla całe- 
go świata. Ale jego znaczenie jest za- 
sadniczo inne od tego, jakie nadają mu 
żydzi. 

Świat cywilizowany musi zrzucić z 
siebie jarzmo żydowskie, Musi ukształ 
tować swoje stosunki w myśi włas- 
nych interesów i własnych dążeń i 
dlatego musi się stać autysemickim.” 

Na „postęp“, „dobro ludzkości", 


„obronę cywilizacji“ chyba już 
nikt dziś nabrać się żydom nie 
da. Wolimy być (według termino- 
logji żydów) barbarzyńcami, niż 
za cenę toleruwania pośród siebie 
narodu szerzącego rozkład ucho- 
dzić nawet za pionierów postę- 
pu. 

OCZKO W „CZERWONEJ SIECI“ 


Nie powiodło się w Polsce u- 
tworzenie pelnego „frontu ludo- 
wego“, załamało się wiele prób 
skomunizowania Polski drogą 
akcji bezpośredniej — Komintern 
jednak zarzucając — „czerwoną 
sieć" na Europę nie przeoczył, 
ani nie wyrzekł się swych planów 
w stosunku do nas. 

„IKC“ zwraca uwagę na próby 
Kominternu ataku na Polskę dro- 
gą okrężną, przez emigrację, zwła 
Szcza we Francji. Akcja już jest 
w toku. 

„Silna Polska przeszkadza Moskwie 
i jest zaporą w jej planach ogólno- 
€uropejskich — i Komintern dołoży 
wszelkich sił by w Polsce działo się 
jak najgorzej, by odporność jej prysła 
1 by czerwony pierścień zacieśniał się 
w Europie jak najbardziej. 

Objawy przenikania tendencyj wy- 
wrotowych do Polski pod płaszczy- 
kiem różnych niewinnie wyglądają- 
cych poczynań, komentowaliśmy n.e- 
jednokrotnie i to od szeregu miesięcy. 
Obecnie do tego bilansu dochodzi 
punkt nowy — atak czerwonych sil 
na naszą emigrację we Francji.” 

Jaki jest cel tego ataku? 


„Chodzi o stworzenie pół 
wego rezerwoaru bolszewików pol- 
skich we Francji, u zalewanie tym za- 
truiym elementem Polski.” 

Całość działania prowudzona 
jest planowo ; zmierza ku okre- 
ślonym celom: 

„Jak dotąd, istniała i istnieje nadal 
Rada Perozumiewawcza, łączącą w 50- 
bie przedstawicieli stu kilkudziesięciu 
stowarzyszeń polskich we Francji, roz 
wijająca sie wciąż i doskonale wypeł- 
niającą swoje zadanie w bliskim kon- 


miljono- 


——LMmMmLL—LCCZ A Z ZE Z ZO O ZZ Z nna 


takcie z konsułatami i z różnemi in- 
stytucjami w kraju i zagranicą. 

Dziś różni prowodyrzy komunistycz- 
ni rozesłali już do poszczególnych o- 
bywateli polskich i do niektórych związ 
ków zawiadomienie, że wkrótce zwo- 
łane ma być zebranie celem utworze- 
nia „Rady Ludowej Emigracji Pol- 
skiej“ — „nie narzuconej” przez wła- 
dze konsularne i mającej jakoby re- 
prezentować całą (?!!) emigrację, wy- 
dawać własny dziennik etc. Szczegól- 
niejsza uwaga ma być zwrócona na 
wychowywanie młodzieży polskiej — 
oczywiście w duchu komunistycznym 
— i to w tym stylu, wobec którego 0- 
sławiony „Płomyk” byłby nikle kopcą- 
cym kagankiem. 


Jak ta „Rada Ludowa” ma wyglą- 
dać — świadczą nazwy tych stowa- 
rzyszeń, które ją mają podtrzymać — 
a mianowicie Liga Obrony Praw Czło- 
wieka, Stowarzyszenie Wolnomyśli- 
ciel, Czerwona Pomoc, Liga Obrony 
Więźniów Politycznych w Polsce, Ko- 
misja Cenralna Kobiet Postępowych, 
T. U. R., Federacja Sportowych Klu- 
bów Robotniczych etc. — a zwłaszcza 
Komitet budowy pomnika Dąbrowskie- 
go i Wróblewskiego, bojowników pa- 
ryskiej Komuny 1870 roku...” 


Brak tylko jeszcze akcesu: „Li- 
gi do walki z antysemityzmem* i 
„Frontu antyfaszystowskiego" i 
„Klubu Wolnej Miłości", 

Mimo pewnych  humorystycz- 
nych cech całej tej akcji, ze 
względu na kierowanie nią przez 
komunę nie można jej bagatelizo- 
wać. 


ZBĘDNE KOTURNY 


„Kurjer Poranny“ specjalizuje 
się, od pewnego czasu, w koturno- 
wych wystąpieniach į patetycz- 
nych deklaracjach. Ostatnio na- 
przykład opowiadając się za neu- 
tralnością w sprawie Hiszpanji 
pisze: 


_„pod masą ideologji działają glę- 
biej ukryte, interesy mocarstwowe, 
które dobrze znamy z minionych dz 'e- 
jów Europy. Dążenie Niemiec ku mo- 
rzu Śródziemnemu jest tak Stare, jak 
starodawne święte imperjum rzymskie 
nerodu niemieckiego. Parcie Italji ku 
pólnocnym wybrzeżom Afryki jest tak 
odwieczne, jak sny Scypjonów, wal- 
czących w wojnach z Kartaginą, w 
wojnach, które również wzięły począ- 
tek z bojów o Hiszpanię. 

W tem skrzyżowaniu starych imper- 
jalizmów jest wszakże jedna rzecz no- 
wa i wieika: wielki naród hiszpański, 
który, obudziwszy się z  wiekówej 
drzemki, porwał się do walki o nowe 
formy bytu, być może o nową jedność 
swego narodowego jestestwa. Los woj 
ny, w której bracia walczą przeciwko 
braciom, jest wciąż jeszcze zagadką, 
nie pozwalającą wywróżyć, na krórą 


rasy 


dzoną Hiszpanię być uznanym! za jej 
jedynych i prawdziwych przyjaciół." 

Oczywiście Polską nie ma w tej 
chwili żadnego bezpośredniego 
interesu poprzeć, jedną lub dru- 
gą, ze stron walczących w Hisz- 
panji. Ale poco najprostsze rze- 
czy ubierać we wzniosłe i trochę 
komiczne frazesy? W polityce co- 
raz mniej znaczą mdłe a górne de- 
klaracje i sentymenty, a coraz 
więcej — realne interesy naro- 
dów. 

A niech się „Kurjer Poranny? 
nie obawia. Ani karabinów ma- 
szynowych, ani armat  zenital- 
nych, ani samolotów i pilotów, 
ani nawet złota nie prześlemy ani 
do Madrytu, ani generałom Mola 
i Franco... 


O PLANOWY WYSIŁEK 


„Wieczór Warszawski“ drukue 
je dalszy ciąg uwag b. ministra 
skarbu G. Czechowicza, na temat 
gospodarki planowej. Autor, 
zwraca uwagę, że obrońcami dzi- 
siejszego systemu gospodarki w O= 
bozie prorząduwym, są przedew* 
szystkiem „pułkownicy“ i sfery 
gospodarcze, głównie wielki prze- 
mysł „Lewjatan“. Pierwsi wierzą 
ślepo klasycznej ekonomji, dru- 
dzy chcieliby deflacji w zakresie 
ciężarów, przy jednoczesnej akty- 
wizacji życa gospodarczego przez 
rząd. Oba te rozwiązania nie 83 
dla Polski korzystne. 

„Polska jest zbyt opóźniona w 
swym rozwoju ekonomicznym i poli- 
tyka „zaciskania pasa” i równania 
wdół doprowadziła ja do zbyt wiel- 
kiego wyczerpania, żeby kontynuowa- 
vie dotychczasowej metody kuracyjnej 
bez wyraźnego niebczp'eczeństwa dla 
przysztych jej losów było możliwe. 
Polityka deflacyjna już chociażby dla- 
tego stala się nierealna, że, powodując 
kurczenie się dochodu społecznego, a 
ipso też dochodów państwowych i bud 
żetu, uniemożliwia ona wykonanie 
tych zadań, jakie wynikają z gwałtow- 
nych zbrojeń naszych sąsiadów. 

Z chwilą, kiedy z najbardziej auto- 
rytatywnej strony usłyszeliśmy , apel 
dc wielkiego wysiłku dla zabezpiecze- 
nia granic naszego państwa, politykę 
deilacyjną. politykę bierności — nale- 
ży uważać za ostaiecznie przekteślo- 


na. 

"Wahając się między liberaliz- 
mem, a gospodarką planową rezy- 
gnujemy z wielu możliwości. O- 
bawa eksperymentu powoduje 
trwanie przy doktrynie, która co- 
raz mniej odpowiada duchowi 
nowych czasów. 


stronę przechył się zwycięstwo. Jedno 
wszakże nie ulega wątpliwości: Skió- 
ceni i skrwawien: bracia, prędzej albo 
wcześniej, odnajdą spowrotem zagu- 
bioną prawdę; odnajdą, że są braćmi, 
dziecmi jednej ziemi ojczystej, i tem 
głębiej znienawidzą obcych, im więk- 
szy tychże był nieproszony a złowro- 
gi udział w ich domowym  bratobój- 
czym zatargy. 


Wtenczas ci, którzy dziś zdobyli się 


„Obrona systemu liberalnego, opar- 
tego na inicjatywie prywatnej, jest w 
Polsce zadaniem bardziej niewdzięcz- 
nem, niż gdzieindziej, jeszcze i dlate- 
go, że nas? krajowy kapitał jest wy- 
jatkowo lękliwy i pasywny. 
Jeżeli w innych państwach, oddaw- 
na pod wzgiędem ekonomicznym przo 
dujących, !epsze importy doszły do 
przeświadczenia, że prywatna inicja- 
tywa nie może sprostać ciężkim zada- 
na zasadę neutralności i zasadzie tej | niom doby obecnej, to tembardziej u 


dotrzymają wiary, mieć będą wszelkiej ras w Polsce zatriumfować musi idea 


widoki, aby przez pojednaną i odro- planowego zbiorowego wysiłku.” 


Rewizie w Krakowie 


w związku z aferą Paryiewiczowej 


KRAKÓW 11.8. (tel. wł.) W skrecji, ze względu na toczące się 
ciągu soboty i w poniedziałek | śledztwo. Mówią jednak, że rewi- 
władze Śledcze przeprowadziły re- |zje te posiadają wielkie znaczenie 
wizje i badania u kiiku wybitnych |dla przebiegu afery Wandy Pary- 
osobistości świata krakowskiego. | lewiczowej i że można je trakto- 
Szczegóły rewizyj, a nawet nazwi- | wać, jako zwrot zasadniczy w do- 
ska osób, które im podległy, są | chodzeniach. 
narazie trzymane w Ścisłej Ar- 


2 a s : kf y a F r 
Pioies fałszywych zavenników 
w BiełymstokKu 
BIAŁYSTOK, 11. 8. Odbył się; 
w tych dniach proces sądowy 
przeciwko kilku aferzystom, któ- 
rzy utworzyli nielegalne zgroma- 
dzenie zakonne pod nazwą „Bra- 
cia Misjonarze Kresowi 3 regu- 
ły św. Franciszka prowincji ame 
rykańskiej". 


Siedziba tego „zgromadzenia“ 
yła w Tarnopolu a „zakonnicy“ 
grasowali po całej Polsce i wy- 
łudzali pieniądze, prowadząc ży- 
cie niemoralne. Zdołali oni zgri- 
madzić poważną sumę pienię- 
dzy; sąd wydał wyrok skazujący. 
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Dziś św. Klary 
Jutro św. Hipolita 


ZEAJRY 


TEATR NARODOWY: Dziś i ju- 
tro „Wielka miłość”  Molnara - O- 
sterwą. 

TEATR POLSKI: 
„Dziewczęta i oni“ Bus - Feketego, 
z Piaskowską, Żabczyńską, Żeliską, 
Węgrzynem, Kondraten:. Woskowskim 
Brodniewiczem i Łuszczewskim. 

TEATR NOWY: Nieczynny. 

TEATR MAŁY: Nieczynny. 

TEATR LETNI: Dziś į jutro „Po- 
dwójna: buchalterja'* w reżyserji War 
neckiego z Dymszą, Orwidem, Bro- 
cenwiczówną i Grossówną w  roiach 
głównych. ~ 

TEATR KAMERALNY: Nieczynny. 

TEATR MALICKIEJ: Dziś 
„Profesja pani Warren“ z Malicxą, 
Ciesrkowską, Bay-Rydzewskim i inn, 

Wkrótce premjera komedji rumuń- 
skiej p. t „Zamieszaj”. 

WIELKA OPERETKA (Karowa 
18): Dzis „Trzy walce“ O. Straussa. 

DZIEDZINIEC  KOŚCÓŁA sW 
KRZYŻA — „Syn marnotrawny“ opo- 
wieść biblijna w 5 aktach. Dziś i 
w niedzielę ostatnie 2 przedstawienia. 

CYRULIRK WARSZAWSKI: Do 
niedziel. włącznie rewja „Frontem do 
radości” (7.30 i 9.45). 

11DO Szopena 3. Codz. rewja. 


Dziś i jutro 


W tych Ga.ach p. minister spiawie- 
uliwości stwierdzi, że sądy, zwłasz- 
cza grodzke, zbyt pochopnie umiesz- 
czaiy przestępcow w zakladach dla 


bie sprawę z wagi tego zagadnienia, 
a neraz wręcz biędnie stosując prze- 
pis art. 84 K. K. wobec osób nieka- 
ralnyth uprzednio, a skazanych w 
danej sprawie za blahe przestępstwo, 
podczas gdy niejednokrotnie przestęp- 
cy nawet k'lkadzesiąt razy karani po- 
wracali bez przeszkód na wolność. 


Kwestja stosowania art. 84 K. k. w 
krótkim, bo zaledwie dwuletnim okre- 
sie, od chwili powstania pierwszego 
zakładu dla niepoprawnych, wywołała 
już szereg dyskusji tak w sądowni- 
ctwie, jak i paiestrze. Artykuł 84 u- 
mieszczony w rozdziale o środkach 
zabezpieczajjcych, uwzględniających 
w pierwszym rzędzie niebezp.eczęń- 
stwo grożące ze strony sprawcy spo- 
łeczeństwa, glosi, że Sad zarządza u- 
mieszczenie w zasładzie dla niepo- 
prawnych po odbyciu kary, przestęp- 
cy, u którego stwierdzono trzykrotny 
pswrót do przestępstwa (recydywa), 
tudzież przestępcy zawodowego lub z 
nawyknienia, jeżeli pozostawane ich 
na wolności grozi niebezpieczeństwem 
porządkowi prawnemu. Zamknięcie w 
zakładze trwa w miarę potrzeby, w 
każdym razie najmniej 5 lat; po upły- 
wie każdego pięcioletniego okresu sąd 
rozstrzyga, czy pozostawienie prze- 


| co CON 
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Taatr J. KOROLEWICZ-WAYDOWEJ 
(Karowa 18 tel. 692-99) 


Od premiery teatr co wieczór przepełniony, Publiczność owacyjnie oklaskuje 


w czarowne| 
operetce 


Oskara Strausa wykonawców i wielki 


3 EKLREMORLECEEWYECYH Szczepański 
Szpingier — Redo i t. d. Primaballerina B. 


„MRŁGSNE WALCE“ 


balet GRUDZIŃŚSKA 
Nobisówna 
Nowicka, 


Karczmarewicz, 


Kaniewska, Michalska i t.d. Cała Warszawa nucić będzie przepiękne me- 


ledje. Bilaty od BB gr. do 


©-ciu zł, cały dzień w kasie 


teatru od 11 rano i w biurze „Orbis” (Jerozolimska). 


Ż miasta 


O MIEJSCA DLA CHORYCH 
NA DUR 


Epidemja duru brzusznnego, 


za- nych piór, kolczyk, 4 pary 


Pozaiem pozostawili  roztargnieni 
warszawiacy piedy, siodło 15 wiecz- 
spodni, 


wieczona do Warszawy, jak corocz-|1l teczek it. d. 


nie, z okolic podmiejskich nie wyga- 
sa. 
Nowootwarte oddziały specjalne 
dla chorych na dur brzuszny w Szpi- 
talu Św. Stanisława będą już wkrót- 
ce całkowicie zapełnione i zajdzie 
prawdopodobnie potrzeba otwarcia 
nowych oddziałów szpitalnych. 
NA OLIMP jADĘ 

„ 12 b. m. wyruszy z Warszawy do 
/Berlina na Olimpjadę wycieczka u- 
'rzędników warszawskiego urzędu 
„wojewódzkiego. Ogółem w wyciecz- 
ce weźmie udział przeszło 30 osób, 
które odbędą całą wycieczkę wozem 
„Autobusów powiatowych“. Auto- 
p ten „przywiezie uczestników wy- 
ieczki z powrotem do Warszawy, 

KOLEJKA NAD NAROCZEM 

Liga Popierania Turystyki prze- 
2naczyła 20.000 zł. na budowę kolej- 
ki wąskotorowej na przestrzeni 4 
ikm. od stacji Kobylnik do najwięk- 
szego jeziora polskiego, jakiem jest 
"Narocz. Budowę wykona min. komu- 
'nikacji przy pomocy Funduszu Pra- 
cy. 

ROZTARGNIONA WARSZAWA 

W okresie ostatnich 2 tygodni 
m-ca lipca pasażerowie tramwajów i 
autobusów miejskich pozostawili 353 
Irczmaitych przedmiotów, z których 
m. in. 98 rękawiczek, 41 parasolek, 
18 portmonetek z pieniędzmi, 13 chu- 
stek, 


CHOROBY ZAKAŻNE 

W ostatnim tygodniu zameldowa- 
no w Warszawie 142 wypadki waż- 
niejszych chorób  ostrozakażnych, z 
z których m. in. 43 duru brzusznego, 
29 płonicy, 23 krztuśca, 24 róży i t. p. 
Zmarło na choroby  ostrozakażne 7 
osób. 

CENY WARZYW 

We wtorek, na hurtowem targowi- 
sku warzywneni odnotowano nastę- 
pujące ceny warzyw: cebula 8 — 10 
zł., fasola strączkowa zielona 35 — 
50 zł., żółta 25 — 35 zł., groch strącz 
kowy 40 — 50 zł., melony 75 — 85 


zł, korniszony 65 — 80 zł., pomido- 
ry beata — Tezi AGA Sg 97 
zł, szczaw 5 —. 7 zł., szpinak 15 — 


20 zł., ziemniaki 3 zł. 50 gr. — 4 zł. 
wszystko za 100 kg, bakłażany 10— 
15 zł, buraki w pęczkach 2 — 3 zł., 
cebula I gat J0 — j2 zł., Il gat. 5 —- 
7 zt, kabaczki 5 —- 7 zł, kalafiory I 
gat. 20k== 25 zi.ellŚgat, w _q134 zły 
III gat. 4 — 6 zi, kalarepa 5 — 7 
zł., kapusta biaia 3 zł. 50 gi. — 524, 
czerwona włoska 7 — 10 zł., koperek 
6 — 8 zł, kukurydza 5 — 7 zl, maje 
ranek 5 — 7 zł., marchew 5 — 7 zł, 
ogórki Świeże 1 zł. 50 gr. — 2 zł, 
H gat. 75 gr. — 1 zł, pietruszka g— 
10 zł, pory 10 — 15 zł, rzodkiew 1 
zł 50 gr. sałata 3 zł. 50 gr. — 5 zł, 
selery 15 — 20 zl., wszystko za 100 
pęczków, względnie za 100 Sztuk. 


Wypadki i kxadzieże 


Orgje rowerowe. Na rogu ul. Belwe- 
derskiej i Podchorążych nieznany ro- 
werzysta przejechał 66-letniego Fran- 
ciszka Bidera, robotnika (Dworska 7) 
BY doznał potłuczenia prawej ręki. 
la ul. Siennej spadł z roweru kolpor- 
ter, 20-letni Zygmunt Sobociński (pl 
Kazimierza Wielkiego 7), doznając 
nadwyrężegia lewego stawu skokowe- 
go. Obaj poszwankowam  opatrzeni 
w ambulatórjum Fogotow a. 

Strajk brukarzy. Wczoraj rano wy 
nik strajk ma robotach publicznych 
130-tu robotników — brukarzy, zaję- 
tych przy przebudowie jezdm na ul. 
Radzymińskiej w Targówku.  Srrajk 
wyniki na tie ekonomicznym. Z po- 
śród strajkujących 40-tu brukarzy po- 
rzuciło pracę z powcuu przyjęca no- 
wych robotników. Przebieg strajku 
spokojny. 

Psia plaga. W ciągu doby ubiegłej, 
w rożnych punktach miasta, psy bez- 
pańskie. lub puszczone bez smyczy i 
kaganca, pokąsaiy 4 osoby. Są to: 
Abram Goldsztajn, uczeń (Gęs.a Sla). 
Abram Feld. handłujący (Mda 48), 
Moszek Mlurnental, przy ojcu (Wolska 
144) i Helena Wszędobyiska, nauczy- 
cielka (Zamehofa 06). Wszysty zgło- 
Sili się ra opanucek na stację Fogoln- 
w lad. 

Kopnięci przez kena. We wsi la- 
lenty kon kopiuzł 3-lcluicu r Sviwestra 
Zimnickiego, syna robotnika. Dz.e.ko, 
ze zlamana prawą noga przewieziono 
na stacię Pogotowia. — Rownież do 


Pozotowia przywieziono  ©-le i/ega 
Berka Fuchsa, uczma (Franciszkań- 
ską 4), którego kopnał koń, powcdu- 
jac ranę tłuczoną lewej stopy. 

Uderzora huśtawka 19-letnia Hele- 
na Mittelmanówna, biuralistką (GI- 
niana 2) została uderzona huśtawką 
w ogrodzie przy ul. Dobrej. Ranną w 
ulowę M. przewieziono na stację Po- 
gotowia. 


TIAS Z "PORY TERRIER 
Ogłoszenia drobne | 
| 6: Usuwa Ika WOM: 
MEBLE 100 ZŁ. "przediczna 


sypialnia. stołowy, gabinet skrom- 
aiejszy 59. Nowy-Świat 50, róg Pie 
rackiego. 
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miesiecznie 


gmarli 


$. p. ks, Karol Makowski, dr. pra 
wa kan. |. 52, w Krakowie; ś. p. 
Stanisław Witkowski, dyr. P, Z. P. 
Z. |. 42, w Orłowie; <. p. Tadetsz 
Wikiorżak, zawiadowca drogowy, w 
Warszawie; Ś. p. Marjanna Z Maków 
skih krzenmisku, w Warszawie; ś 


pb. Leon Gorowski, |. 39, w a 


W urs2a- 
TWIĆ; -S p: A Nepostynów Otro, 


č 63. w Piastowie; "s. p Aniela Dzie- 


é 


Z 


wulska, emerytka NIKP, I. 6, w 


y W arszaw;€. 


niepoprawnych, niezawsze zdając so- | 


WE 84 


|stępcy w, zaniadzie na dalszy okres 
pięccietni jest konieczne. 

| Pojęce zawodowości į nałogu nie 
zostało w K. K. określone W uzasad- 
nieniu Komisji Kodyfikacyjnej do art 
84 pow:edziano m. in., że przestępcą 
zawodowym jest jednostka, która z 
cokonywania przesiępstw zrobiła so- 
bie staie źródio zarobkowania. Prze- 
stępcą zaś z nawyknienia (nalogo- 
wym) jest taki osobnik, który pope!- 
nia przestępstwa, jako rzecz zwyczaj- 
ra. od popeinian a przestępstw wstrzy 
mać się nie może. Ponieważ K. K. 
traktuje tego rodzaju przestępców jako 
r:'epoprawnych, przeto środek zabezpie 
czający stosowany do nich ma cha- 
rakter przedewszystkiem izolacyjny i 
trwa długo, bo najmniej 5 lat 

Nowy kodeks karny wszedł w ży- 
cie w 1932 r, lecz „przepis art. €4 
stanowiący tak ważną broń z prze- 
stępstwem zawodowym pozostawał 
martwą literą do roku 1934, w któ- 
rym otworzono pierwszy zakład dla 
nepoprawnych w Koronowie. Na za- 
sadzie danych Ministerstwa Spraw.e- 
dlrwości, do dnia 24. X. 1935 r. orze- 
czono prawomocnie zakład dia niepo- 
prawnych w 392 wypadkach. Wśród 
niepoprawnych 00 proc. stanowili męż- 
czyźżni, a 10 proc. kobiety. Najwięk- 
sza ilość przestępców rekritowała się 
spośród osób, które miały od 26—30 
lat. Jeśli chodzi o charakter prze- 
stępstw, to za kradzieże zamknięto aż 
350 osób, a pozatem poważniejsze po- 
zycje przestępców w Koronowie to 
paserzy (10) i skazani za rozbój 
(14). Inne przestępstwa, albo wogóle 
nie są reprezentowane, albo występu- 
ja zupełnie sporadycznie. 

Ciekawie przedstawia sę zestawie- 
nie, które wskazuje, jak różne w za- 
leżności od miejsca poiożenia sadów, 
jest stosowanie zakładu dla niepo- 
prawnych przez sędziów. Naprzykład 
w Warszawie, liczącej 1.200.000 tysię- 
cy mieszkańców, która rzeczywiście 
roi się od najrozmaitszego rodzaju za- 
wodowych rzezimieszków, zastosowa- 
no art. 84 K. K. zaledwie 16 razy, gdy 
w Poznaniu liczącym 257.000 miesz- 
kańców — 42 razy, a w Łodzi 30. Sç- 


Jedną z licznie odwiedzanycn 
w ostatnich latach podwarszaw- 
skich miejscowości wypoczynko- 
wo - letniskowych jest Śródbo- 
rów, przyłączony do Otwocka 
przed paru laty., Mimo, iż Śród- 
borów reperuje budżet Otwocka, 
gdyż ze ściaganej nieusprawiedli- 
wienie wysokiej (wyższej nawet 
niż w uzdrowiskach takich jak 
Truskawiec) taksy klimatycznej, 
wpływy wynoszą kilkadziesiat ty- 
sięcy zł. rocznic, władze miejskie 
w Otwocku nie poczuwają się na- 
wet do utrzymywania Sródboro- 
wa we względnej czystości, Nie” 
ma naprz. ani jednego dozorcy, 
który byłby obowiązany uprzątać 
ulice i laski przydrożne od śmie- 
ci, 


w pociągach 


Ostatnio, zauważono, że zna- 


czny procent osób, zapadających | podmiejskiemi. 


w okolicach podwarszawskich na 
dur brzuszny, spowodu braku od- 
powiedniej opieki szpitalnej na 
miejscu, zmuszony jest  wyjeż- 
dżać natychmiast do szpitali war- 
szawskich, względnie wracać do 
swoich mieszkań w celu poddania 
się leczeniu domowemu, 


Osoby te nie są przewożone yi 


ABC — NOWINY CUDZIENNE 


K. 


dziowie w Katowicach i Częstochowie 
wogóle tego środka nie stosowali. 
Naogół jednak można zauważyć pew- 
ne negatywne ustosunkowanie się sẹ- 


iS. 


postrach świata przestępczego 


dziów do zamykania zawodowych 
przestępców w zakładach dla niepo- 
prawnych. 


W organie zrzeszenia sędziów i pro- 
kuratorów tłumaczy to dziwne zjawi- 
sko docent Świda, nie przesadnym hu- 
manitaryzmem sędziów, który byłby 
zupelnie nie na miejscu, ale względa- 
mi zupełnie innej natury. Ustawodaw- 
ca, który włoży: na sędziego tak wiel- 
ką odpowiedzialność, jak możność 
zamkniecia człowieka za błahe, lecz 
wielokrotnie popełniane przestępstwo 
w zakladzie zamkniętym na lat 5 i 
dłużej, nie dał sędziemu odpowiednich 
środków, przedewszystkiem przed są- 
dami grodzkiemi, które umożliwiłyby 
mu zorientowanie się, w jakim rzeczy- 
wiście stopniu przestępca jest niebez- 
pieczny dła życia społecznego. 

Wyciąg z kartoteki karalności, któ- 
tym posługuje się sędzia grodzki przy 
wyrokowaniu, jest zbyt schematyczny 
i dlatego niektórzy sędziowie grodzcy 
zupelnie słusznie nie stosowali art. 84 
wogóle (przykładem może być War- 
szawa), a inni stosowali go zbyt po- 
chopnie, o czem mówił minister spra- 
wiedliwośc i zdarzały się często na 
prowincji takie wypadk:, że do Koro- 
nowa odsyłano w.eśniaczkę, jako „„re- 
cydywistkę' za trzy lub czterokrotną 
kradzież kury u sąsiadki, bo w karto» 
iece zaznaczono, że była ona karana 
za kradzież. 

Dla zaradzenia temu dziwnemu sta- 
nowi rzeczy wysuwane są projekty, 
które przedewszysikiem sprawy, gdzie 
grozi zastosowanie art 34 K. K., jako 
niezwykle poważne, chcą przekazać do 
rozpatrywania wyłącznie Sadom Okrę- 
gowym. Celeni zaś rzeczywistego zor- 
jentowania wyrokującego sędzego, 0 
uiebezpieczeństwie zagrażającem spo- 
leczeństwa ze strony sprawcy, pro- 
jektuje się przesyłane na rozprawę 
akt poprzednich spraw oskarżonego. 
Pozatem ma być wprowadzona w ta- 
kich sprawach przymusowa obrona 
przęz adwokaia. 


Śródborów siedliskiem zarazków 
duru brzusznego 


Wobec tego, w wielu miej- 
scach tworzą się cale sterty śmie- 
ci. Pod wpływem promieni słone- 
cznych Śmiecie ulegają rozkłado- 
wi, stanowiąc idealne podłoże dla 
rozwoju zarazków  chorcbotwór- 
czych roznoszonych następnie do 
domostw przez całe roje much. W 
okresie panującej epidemji duru 
brzusznego i innych chorób prze- 
wodu pokarmowego, tego rodzaju 
zaniedbanie jest wręcz  karygo- 
dne. Liczni mieszkańcy Śródbovo- 
wa i okolic mają prawo wyma- 
gać większej troski o zdrowotność 
publiczną. 


W podobnej zresztą sytuacji 
pod względem sanitarnym jest 
wiele letnisk w  regjonie war- 


szawskim. 


Przewsżenie chorych zakaźnych 


4 . . 

podmiejskich 

retkami, lecz udają się pociągami 
Z tego powodu 
znaczna część chorych wymyka 
się spod ewidencji służby zdro- 
wia i nie jest objęta oficjalną 
statystyką chorób zakaźnych. Po- 
nieważ przejazd kolejami przez 
chorych zakaźnych jest: zakaza- 
ny, ze względu na zdrowotność 
publiczną, chorzy ci, w razie uja- 
wnienia, winni być surowo kara- 
ni. 


J:kość pieczywa w Warszawie 
pogarsza się 


Szerokie sfery spożywców za- 
niepokojone są szczególnie ostat- 
nio stale pogarszającą się jakoś- 
cią wypiekanego w Warszawie 
pieczywa. Chleb w Warszawie 
pod względem jakości był zawsze 
gorszy, nietylko od chleba wypie- 
kanego w innych dzielnicach, jak 
naprz. w b. zaborze austrjackim 
lub na Pomorzu, ale nawet gor- 
szy od wypiekanego w najbliż- 
szych okolicach stolicy, jak naprz. 
Piasecznie, Otwocku ete. 

Chleb warszawski jest przeważ 


chleb stanowi podstawę odżywia- 
nia najszerszych warstw  ludno- 
ści, dla których niejednokrotnie 
stanowi jedyną pożywkę, czas już 
najwyższy, aby położyć kres temu 
fatalnemu stanowi rzeczy. Jedną 
z przyczyn jest brak szlachetnej 
konkurencji o jakość wytwarza- 
nego produktu, brak współzawo- 
dnictwa przy zdobywaniu od- 
biorców. Aby konkurencję tę po- 
budzić, należy dążyć do zrealizo- 
wāhia projektu wywieszania w 
wystawach sklepów, sprzedają- 


nie niewyrobiony i niewypiecza- cych pieczywo, tubliczek podaja- 


ny i wskutek tego nietylko nie 
Jest smaczny, ale często 
żliwy do spożycia. 


niemo- | 
Ponieważ - 


cych nazwę piekarni, z której pie- 
czywo pochodzi, 


| 


H 


| 
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Sroda, dn. 12. sierpnia 


6.30 „Kiedy ranne.“ 6.38 Gimna- 
styka. 6.50 Muzyka (pł.) 7.20 Dzien. 
por. 7.30 Progr. na dzisiaj. 1.40 Mu- 
zyka (pł.) 

11.57 Sygnał czasu i Hejnał z Kra- 
kowa. 1203 Skrzynka roln. — mż. 
W. Tarkowski. 12,18 Dzien. połudn. 
12,28 Muzyka lekka z Basenu w Cie 
chocinku ( przez Toruń) 

15.30 Wiad. gosp. 15.45 „Zakłada- 
my Koło Mandolinistów „ Bum cyk 
cyk“ napisał W. Budzyński, z mu- 
zyką Eplera, Lipczyńskiego i nnych 
Wesoła audycja dla dzieci (ze Lwo- 
wa). 16.15 Koncert solistów: Wyk.: 
Zdz. Roesner (skrzypce) i E. Mossa- 
kowski (śpiew). Przy fortep. prof. 
L. Urstein. 17.00 Koncert z Ogrodu 
Zoolog. w wyk. Ork. Symf. pod dyr. 
W. Buchwalda (z Poznania). 17.50 
„Anegdoty z życia Franc. Smolki“ 
— wygł. dr. WŁ Filar (ze Lwowa). 
18.00 Pogad. społeczna. 18.05 Konc. 
rekl. 18,50 Pogad. aktualna. 19.00 
„Amerykański week-end“ — obra- 
zek muzyczny w ukł. St. Roya a w 
wyk. solistów, revellersów, ork. i 2 
fortep. (z Poznania) 20.00 „Słynne 
symfonje* I audycja (PI) W. A. 
Mozart: Symfonja Es-dur Nr. 39. w 
wyk. Królewskiej Ork. Filharm. pod 
dyr. Feliksa  Weingartnera. 20.30 
„Wędrówka mikrofonu po prowincji‘ 
20.45 Dzien. wiecz. 20.55 Pogad. ak- 
tualna. 21.30 V audycja z cykiu „U- 
TWORY FRYDERYKA CHOPINA“ 
Wykonawca: J. Bereżyński, Ballada 
As-dur op. 47, Nokturn f-moll op. 
Fo, Dwie etiudy: a) C-moli z op. 10 
b) f-moll op. 25, Wale As-dur op. 
69, Polonez As-dur ap. 40. 21.30 
„Przy ksieżycu* — piosenki į melo- 
dje nastrojowe wyk. St. Witas (pio- 
senki), M. Hoherman (gitara i sak- 
sofon), T. Zygadło (skrzypce). 
22.00 Yransm. i wiad, z X1 Olimpja- 


KI 


ATLANTIC: „Tysiąc taktów mi- 
ści i „Lżentelmen kocha inaczej“. 

ACRON: „Maliba“ i „My pierwsza 
Lrygada*, 

ADRIA: „Noce Egipskie, 

AMOR: „jJasnowidz* oraz „Anna- 
polis“. 

AS: „Dziesięciu z Pawiaka” 

APOLLO: „kochaj mnie 
„Sztuka życia” 

ANTINEA: „Niedokończona Sym- 
sonja* i „Rapsedja Paityku*. 

BAŁTYK: „Koriediant” 


dziś” 


BIS: „Dobra wróżka” i „Powrót 
Frankensteina”. y 

COLOSSEUM (ma'e): „Dwie Jo 
asie” 


CAPITOL: „Mały Marynarz”. 

CASINO: „Kaprys markizy Pom- 
padur‘, 

CORSO: „W  Wiedeñskicj kawia- 
rence“ i rewja. 

CZARY: „Czu-Czin-Czau'. 
"'ELITE: „Człowiek, który wiedział: 
i „Pieśń górala", 

, MEROBAS Szyfr 77" 

FAMA: „Dziewczę z Budapesztu” 

i „Dwie Joasie*, 


FILHARMONJA: „Kaprys pięknej 
pani”. 

FLORIDA:  „Seqouta” i  „Adali 
Dymsza” 


FORUM: „Cale miasto o tem mó- 
wi“ i „Należę do Ciebie”. 

HELJOS: „Posaźna jedynaczka" 
i „Czarny Kot". 

HOLLYWOOD: „Hrabina Marica" 

KOMETA: „Zona dwóch mężów“, 


MAJESTIC: „Burzliwa młodość”. 
MASKA: „Quo Vadis“ ; Buster 
Keaton. 


MIEJSKIE: „Jaśnie pan szofer". 
MARS: Za chwilę szczęścia” i „speł 
nionc sny”. 


Junkie 


fojwido 1 Idra 


Nr. 200 = 


Czwartek, dn. 13 sierpnia 


6.30 „Kiedy ranne...“ 6.33 Gimna« 
styka. 650 Muzyka (pł) 7.20 Dzien. 
por. 7.30 Program na dzisiaj. 7.40 
Muzyka (pl) 

11.57 Sygnał czasu i hejnał z Kra- 
kowa. 12,05 Kącik dla młodzieży wiej- 
skiej — inż. Z. Kobyliński 12.13 
Dzien. połudn. 12.23 Konc. pofudn. w 
wyk. zespołu J. Stena. 

15,30 Wiad. gosp. 15.45 „Przyroda 
w serpniu” — pogad. dla dzieci — 
wygł prof. St. Sumiński. 16.00 Konc. 
popularny w wyk. ork. Filh. Warsz 
pod dyr. |. Ozimińskiego z Ciechocin- 
ka (przez Toruń). 16.40 „Duch woj- 
ny” — odczyt wygł. ppułk. dypl. Ro- 
la-Arciszewski. 17.00 Recital fort. H, 
Ottawowej. 17.30 J. S. Bach: Sonata 
g-moll na skrzypce solowe. Wykonaw- 
ca: Józef Szigeti (pł). 17.50 „Kores- 
pondencja z letniska” — wygl. Sz. Pie 
ywa (z Poznania). 18.00 „Jak spędzić 
święto”? 18.10 Życie kult. stolicy. 
18.15 Konc. rekl. 18.50 Pogad. akiual- 
na. 19.00 Powszechny Teatr Wyobraż- 
ni: promjera słuchowiska oryginalnego 
p. t „Podróż w inny świat” — napi- 
sała Aleksandra Meualisówna (z Ło- 
dzi). 19.30 Włosk.e melodje — w wyk. 
Małej Ork. P. R. 1 W. Conti (śpiew). 
2030 Skrzynka techn. — red. W. Fren- 
kiel. 20.45 Dzien. wiecz. 20.55 Pogad. 
aktualna. 21.00 „Nasze pieśni” od- 
śpiewa M. Zudar (baryton). Przy fort. 
Wł Walentynowicz. 21.25 „Niedziela 
za drągiem” — aud. muz. Zb. Lipczyń 
skiego i |. Leszięgo. Wyk.: Zespół ak- 
torski, Ork. mandolimstów i chór (ze 
Lwowa). 2260 Transm. i wiad. z XI 
Oiimpjady w Berlinie. 2230 Wiad. 
sport. 22.35 Muzyka tan (pł). 


dy w Berlinie. 22.30 Wiad. sport. 
METR 


22.85 Wiązanka przebojów (pt.) 
; wja. 


23.00 Muzyka taneczna z dancingu 
Cafe-Club w Warszawie. 
| MEWA: „Tygrys z Pacyfiku” i „Do- 
bra wróżka”. ę 
| MINERWA: „Szaleńcy“ (z życia 
"iegj. Polskich). „Malibo”. 

MUCHA: „Czar wiedeńskiego wal- 
cuś i „S$. O. S. I F. į nie odpowiada“ 

NOWA TOMBOLA: „4% Muszkie 
terów* i „Bosambo“. 

OKO PRASKIE: 
dadaski. 3 

PAN: „Newe przygody Tarzana” 

KINO PAR. 8$-GO ANDRZEJA: 
„Nie miała baba kłopotu" i dodatku. 
| POPULARNY: „Annapolis“ i re- 
wja. 

PETIT TRIANON: 
cziowiekć i „Karjera“. 

FRAGA: „£a chwilę szczęścia” 
r rewja. 

RAJ: „Nie miala baba kiopotu" i 
„Niedzielne breworje”. 

REMA; „Chłopcy z Piacu Broni” i 
„Płamienie Pezasu”, 

RIALIO: „Ręce na stole“. 

RORY: „Świat się śmieje” 1 „Kajda 
ny życia w Hiszpanii”. 

ROMA: „Ucieczka. 

SFINKS: „Senorita w masce“ i „So 
bowtòr króĥewski“. . i 

SOKOL: „Ta albo żadna“ j „Bud- 
üy z Marokka“, 

SORRENTO: „Ulica 
„Mała maleczka”. 

STYLOWY: „Serca ze stali". 

ŚWIAT: „Szkariatny kwiat“. 

ŚWIATOWID: „Zapomniane twarze” 

TON: „Cowboy  miljoneremć i 
| „Dziewczę z obłoku. 

UCIECHA: „Wesoly Donjuan*. 

UNJA: „Miłość tarzana* i „Flip 
i Fiap“. j 
VARIETE: „Sequcia” | „Parada re 


im 


„Zbrodnia i kara“ i re- 


„Czarownica“ i 


„Zapomniany 


i 


szaleństw” i 


cią mimatua 


Nowa solanka o wielkiem steżeniu. IKaviele i zawijania borowinowe. Elek- 


tro i hydroterapja. Inhalatorjum. Apa 
kiszkowych i pocawowych. Picie wód 
słońca, powietrza į ruchu. 


raty do dlugotrwałych przepłukiwań 
„Słynny Zaklad leczniczego stosowania 
Plaże. Kaskadówki. Sporty. 


CE ATENA O NIEZITOZRT TEZĘ VO Y* OOOO AOTIIB 1 E O KOCE JK TE oS 


Autobus wpadł 


na cieżarówkę 


4 osoby ranne 


Wczoraj o godz. 14-ej przy 
zbiegu ul. Chećmskiej i Belweder- 
skiej nastąpiło starcie 2;ch samo- 
chodów: autobusu Polskich Linji 
Samochodowych Nr. 25342, pro- 
wadzonego przez kierowcę Kazi- 
mierza Jóźwiaka (Towarowa 50) 
i samochodu ciężarowego Nr. 
22804 należącego do Władysława 
Bety, prowadzonego przez Micha- 
la Michalskiego (Chłodna 55). 
Autobus, w którym wraz z obslu- 
ga znajdowały się 34 osoby, Dpo- 
wracał z Piaseczna przez Wila- 
rów do Warszawy. Samochód cię- 
żarowy, naładowany żwirem, je- 
chał w przeciwnym kierunku. 

Przy zbiegu ulic obydwa samo- 
chody wpadły na chodnik. a na» 
stępnie uderzyły w murowany par 
kan fabryki mydeł toaletowych, 
perfum i kosmetyków sp. ake. 
„Fornarina“ (Belwederska 2). 
Uderzenie było tak silne, że przód 
autobusu ulegr niema!  doszczęt- 
nemu zdruzgotaniu. Parkan zo- 
stał przebity na wylot, a stojąca 
zaś na ierenie fabryki szopa dre- 
w niana — uszkodzona. 

Ofiarami katustrofy padły 4 o- 
soby: 19-letnia Łaja Mańkutów- 
na (Grzybowska 20), przy rodzi- 


cach (rana uczona dolnej lewej 
powieki), 28-letni Hersz Wolge- 
ruch (Dzielna 5) torebkarz, (ra- 
na tłuczona nosa), 40-letni Majer 
Kobryniec (Lubeckiego 3) kon- 
duktor P, L. S. (zwichnięcie pra- 
wego stawu barkowego) i 24-let- 
nia Regina Paryszewska (Boni- 
fraterska 31) cekspedjentka (rana 
tluczona czoła). Wszystkie ofiary 
katastrofy opatrzyło Pogotowie, 
poczem Kobryńca i Paryszewską 
przewiozło do Instytutu Chirurgji 
Urazowej. 

Samochód ciężarowy częściowa 
uszkodzony z przodu. 


Na miejsce katastrofy przybyła 
policja XX komis., oraz komisja 
wydziału ruchu drogowego Komi- 
sarjatu Rządu. Po cofnięciu auto- 
busu, parkan murowany przewró- 
cit się na teren fabryki. 


Zbiory na Wołyniu 


"Tegoroczne zbiory na Wołyniu 
są lepsze w porównaniu ze zbiora 
mi z roku ubiegłego. Pszenica 
jest bardzo dobra na południu 
Wołynia, słabsza na północy. 
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Kucharski przegrywa o pierś do Woodruffa 


Nasi Kolarze wśród zwycięzców 


Czortek i Sobkowiak zwyciężają — Koszykarze w finale 


BERLIN. 10. 8. (tel. wł.) Dziś 
mamy do zanotowania szereg 
miłych i szereg, niestety, nie 
miłych niespodzianek. Do miłych 
trzeba zaliczyć pierwsze zwycię- 
stwo naszych koszykarzy nad 
drużyną Łotwy, dalej zakwalifi- 
kowanie się naszego szpadzisty, 
Kantora, do półfinału, zwycię- 
stwo naszych bokserów, Sobko- 
wiaka i Czortka, oraz występy | 
naszych lekkoatletów w Dreźnie. 


dziemy z Kanadą o trzecie miej- 
sce. Pierwszy mecz przegrany eli- 
minuje nas z dalszych rozgrywek. 
Miejmy nadzieję, że koszykarze 
po pierwszych niepowodzeniach 
zdołają teraz wywalczyć zaszczyt- 
ne miejsce. 

Zakończony został ćwierćfinał 
indywidualnego turnieju szpady. 
Jedyny nasz zawodnik, Kantor, 
dzięki 7 zwycięstwom (przegrał 
tylko dwie walki) zakwalifikował 


Niezwykle przykro zaskoczyła nas| się do pół finału. Jest to duży 


decyzja sędziów po biegu kolar- 
skim na 100 km. Połaków sklasy- 
fikowano dopiero na 16-em miej- 
scu. Druga niespodzianka to to, 
że we wtorek polska drużyna pił- 
karska spotka się nie z Peru, ale 
z drużyną austrjacką. 
Omówmy obszerniej 
tych niespodzianek. 
Po dwóch przegranych me- 
cząch naszych koszykarzy, dziś 
nareszcie odnieśliśmy  zwycię- 
stwo. Polacy wystąpili w skła- 
dzie: Grzechowiak, Stok, Różycki 
Łój i Kasprzak. Grając przez ca- 
ły mecz w tym samym składzie 
pokonaliśmy, po zaciętej i wy- 
równanei walce reprezentację 
Łotwy. Polacy grali tym razem 
niezwykle ambitnie, ofiarnie i 
"dobrze pod względem technicz- 
nym i taktycznym. Łotysze ustę- 
powali naszym graczom w precy- 
zji podań i pod koniec, zdenerwo- 
wani wiszącą nad nimi porażką, 
strzelali bardzo niecelnie. Po- 
dobnie przedstawia się i dyspo- 
zycja strzałowa Polaków. Nie 
„wykorzystali oni 8 rzutów kar- 
nych, co jest tego najlepszym do- 
wodem. Cała jednak drużyna gra- 
ła dzisiaj dobrze, a wyróżniali się 
specjalnie: Grzechowiak i Kas- 
przak. Dzieki temu zwycięstwu 
zakwalifikowaliśmy się do finału, 
gdzie we wtorek spotkamy sie Z] 
Brazylją. Jeżeli zwyciężymy, gri- 
my dalej z Peru i w razie ponsw- 
nego zwycięstwa — walczić bę- 


A 


Montaż wieści 
s a - 
olimpijskich 
RZADKI JUBILEUSZ 
Kierownik naszych Sszermierzy, a 
jednocześnie zawodnik w szabli, dr. 
Papee obchodzi w tym roku 27-lecie 
czynnej pracy zawodniczej. Barwy 
polskie reprezentował on na igrzy- 
skach olimpijskich już czterokrotnie. 
Jest to swego rodzaju rekord. 
DWUMETROWI GRACZE 


każdą z 


Faworyci turnieju koszykówki, 
Amerykanie, posiadają bodaj naj- 
wspanialszą na świecie technikę 1 


niebywatych wręcz pod wzgłędem fi- 
zycznym graczy. Średnia ich wzrostu 
nie schodzi poniżej... 2 metrów, każ- 
dy zaś z nich waży prawie 90 kilo. 
Trudno z takimi wygrać, 
KORESPONDENCYJNY TRENING 
Rekordzista w dziesięcioboju, Ame- 
rykanin Morris trenuje lekkoatletykę 
pod kierunkiem trenera Hamiltona, 
który mieszka od niego w odległości 
1000 mil. Wskazówek swych uwziela 
Hamilton na piśmie: Morris trenuje 
sam z „przepisami“ Hamiitona w rg- 
ce. Morris obiecuje ustanowić rekord 
świata z wynikiem ponad 8.000 pkt. 
NA WYSOKOŚCI 460 CM. 
Znawcy skoku o tyczce, a specjal- 
nie Amerykanie, twierdzą objektyw- 
nie. że Japończycy mogliby uzyskać 
jeszcze lepsze wyniki, gdyby posia- 
dali dłuższe tyczki, Rzeczywiście tycz 
ki Japończyków byly o pół metra 
krótsze od nmerykańskich. Trener 
amerykańskich tyczkarzy twierdzi, że 
rekord światu w tej konkurencji Za- 
trzyma się wkrótce na wysokości 460 
cm.. Nowy rekord ustanowiony bę- 
dzie przez Japończyków. 
DRUŻYNA PANÓW W 
W chińskiej drużynie koszykówki 
gra cała rodzina Wangów: Wanx 
Shih - Hsuan, Wang Yy - Tseng i 
Wang Hung - Pin. Prócz tej trojki 
gra jeszcze Wan i Wong, a więc cała 
drużyna panów W. 
DAWID I GOLJAT 
Mistrz we florecie, Gaudin spotka! 
się z Niemcem Uhimanem. Gaudin 
jest olbrzymiego wzrostu, zaś Nie- 
miec niezmiernie mały. Dawid i Gol- 
jat. Jednak wbrew wadycj zwyciężył 
razem Goljat, 
NIE TYLKO W DYSKU, 
Dziennik berliński „12  Uhrblatt" 
przeprowadza nieoficjalny plebiscyt 
na najpiękniejszą olimpijkę „Miss 
Olimpiada". Według tego dziennika 
pardzo duże szanse na zdobycie tego 
tytułu posiada nasza jasnowłosa dy- 
skobolka Jadzia Wajsówna. 
Szkoda, że za tą konkurencję nie 
dostaje się złotego medalu. Jadzia 
by go miała, 


sukces polskiego szermierza. 


Dziś także rozpoczęto walki 
bokserskie. W pierwszem spotka- 
niu nasz zawodnik Sobkowiak 
zwyciężył w drugiej rundzie 
przez k. o. Australijczyka Coope- 
ra. Sobkowiak znajduje się w 
świetnej formie i wywarł bardzo 
korzystne wrażenie na publiczno- 
ści, która nagrodziła go po zwy- 
cięstwie gromkiemi oklaskami. 
Pierwsza runda była naogół wy- 
równana, w drugiej Polak zna- 
lazł lukę w gardzie przeciwnika i 
silnym ciosem zwalił go na ring. 
Był to jedyny nokaut w tym dniu 
na turnieju olimpijskim. W wa- 
dze koguciej  Czortek pokonał 
Francuza Bonneta na punkty. 
Polak zademonstrował dobrą tech 
nikę i taktykę i miał przez 
wszystkie trzy rundy przewagę 
nad przeciwnikiem. Trzeci nasz 
bokser występujący dzisiaj, Pi- 
sarski, wykazując słabą formę, 
przegrał na punkty do Australij- 
czyka Cooka. Polak jedynie w 
pierwszej rundzie był równym 
przeciwnikiem dla Cooka. W na- 
stępnych dwóch znacznie mu już 
ustępował. 


Nasi lekkoatleci: Walasiewi* 
czówna, Wajsówna, Kwaśniewska 
i Kucharski, startowali dzisiaj w 
międzynarodowych zawodąch 
Dreźnie razem z Amerykanami, 
Japończykami i Kanadyjczykami. 
Najlepiej spisał się Kucharski, 
który na 800 m. uzyskał świetny 
czas 1:52,6 sek, a zatem o 0,3 
sck. lepszy od czasu uzyskanego 
w finale 800 m. na olimpjadzie. 
Pierwsze miejsce uzyskał mistrz 
olimpjady Amerykanin Woodruff 
w czasie 1:52,5 sek. O pierś przy- 
biegł Kucharski, który ze startu 
wysunął się na czoło, jednak po 
30 m. mija go Woodruff. Polak 
biegnie za Amerykaninem o metr 
wtyle i na 600 m. wychodzi na 
pierwsze miejsce. Dopiero na kil- 
kadziesiąt metrów przed metą 
Amerykaninowi udaje się ponow- 
nie minąć Kucharskiego. 


W oeszczepie Kwaśniewska rzu- 
tem 40,18 m. zajęła drugie miej- 
sce za Niemką Krueger — 41,67 
m. Wajsówna ustąpiła jedynie 
Niemce Mauermeyer, która rzu- 
ciła 47,91 m. Wajsówna miała naj 
lepszy rzut długości 42,65 m. Wa- 
lasiewiczówna poniesła znów po- 
rażkę w biegu na 100 m. do Ste- 
phens, która uzyskała czas 11,5 
sek. Czas Polki — 11,8 sek. 


A teraz niemiie rzeczy. O £ 
8-ej rano nastąpił start kolarzy 
do biegu na 100 km. Wszyscy 
czteraj Polacy: Olecki, Starzyń- 
ski, Zieliński i Kapiak, znakomi- 
cie jechali i przez cały czas szli 
w czołowej grupie. Na metę wpa- 
dlo jednocześnie 37 kolarzy. W tej í 
liczbie widzieliśmy z całą pewno- 
ścią całą naszą czwórkę. Nieste- 
ty, sędziowie orzekli inaczej. Roz- 
różnili oni na taśmie 4-ch zawod- 
ników, którym przyznano zwycię- 
stwo. Następne miejsca, ąż do 15 
włącznie, rozdzielono po wyświe- 
tleniu filmu. Wśród tak sklasyfi- 
kowanych kolaizy, niestety, nie- 
ma żadnego z Polaków. 16-te 
miejsce przyznano 22 kolarzom, a 
w tej liczbie Zielińskiemu i Sta- 
rzyńskiemu. Gdzie się podzieli 
Olecki i Kapiak — pozostaje chwi 
lowo dla nas tajemnicą. Naszą 
czwórka jechała przez cały czas 
razem i razem wpadła na metę. 
Jak zostanie ostatecznie rozstrzy- 
gnięta ta sprawa — dowiemy się 
dopiero we wtorek, ponieważ kie- 


rownictwo drużyny polskiej po- imya szklarskiego, 


w | = 


Sensacyjny 


przejrzenie filmu, celem spraw- 
dzenia wyników. Polacy nie wno- 
szą protestu ze względów kur- 
tuazyjnych. Stanowczo za bardzo 
chorujemy na kurtuazję, Czy na 
niej dobrze wyjdziemy — to się 
okaże. Nam się zdaje, że jednak 
mimo wszystko przy takiem sta- 
wianiu sprawy przegramy. 
Wególe cała organizacja biegu 
kolarskiego przeprowadzona była 
wyjątkowo nieporządnie. To się 
zdarzyło po raz pierwszy na tego- 
rocznej olimpjadzie. Organizacja 
ta wywołuje wśród przedstawi- 
cieli prasy zagranicznej i polskiej 
szereg bardzo przykrych uwag. 

Druga sprawe, która wywołała 
już niemal powszechne- oburzc- 
nie, to unieważnienie wyniku me- 
czu piłkarskiego Peru — Austrja 
i zarządzenie powtórzenia spot- 
kania. Zarządzenie to jest wyni- 
kiem złożenia protestu Austiji z 
tego powodu, że jakoby przed 
końcem meczu kibice Peru wtar- 
gnęli na boisko i poturbowali 
środkowego napastnika drużyny 
austrjackiej. Powtórzenie meczu 
miało się odbyć bez publiczności. 
Peruwiańczycy, jako  faktyczni 
zwycięzcy, na boisko się nie sta- 
wili i komisja sędziowska przy- 
znała walkower Austrji, która 
temsamem wchodzi do półfinału 
i spotka się we wtorek z drużyną 
pclską. 

Polacy są jaknajlepszej myśli 
i po dwóch zwycięskich meczach, 
z Węgrami i Anglją, wierzą w 
trzecie zwycięstwo nad Austrią. 
W razie pomyślnego wyniku dla 
nas, spotkalibyśmy się w finale 
z drużyną Włoch, która pokonała 
dziś Norwegję w stosunku 2:1. 

Ano, zobaczymy. 


Ac. 
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ABC — NOWINY CODZIENNE 


aj 


ROSA 


Str. 5 


Zakończenie zawodów żeglarskich w Kilonii 


3) kolarzy równocześnie nu mecie 


Włosi pokonali piłkarzy Norwegii 


J BERLIN, 10. 8. Zainteresowanie 
igrzyskami olmpijskiemi nie słabnie 
Dziś np. na półfnałowym meczu piłkar 
skim Norwegja — Włochy zebrało się 
zgórą 100 tysięcy widzów. |nne bo- 
| iska były podobnie oblężone. O znałe- 
zieniu wolnego miejsca nie ma abso- 
lutnie mowy. 


DYSKWALIFIKACJA POLAKÓW 


W drugim przedbiegu sztalety pły- 
wackiej na 4x200 mtr. stylem dowol- 
nym Polacy startowali w składzie: 
Bocheński, Szrajbman, Barysz i Kar- 
|liczek. Polacy uzyskali czas 9:52,2 sek. 
Czas ten  pozwoliby nam zająć 
piąte miejsce za Ameryką, Węgrami. 
Anglja ; Danja, ale za przedwczesny 
start Karliczka sztafeta została zdy- 
skwalifikowana. 

Amerykan'e 


uzyskali czas 9:10,4 


sek. 2) Węgry 9:20,8, 3) Anglia 
| 9:30.39, 4) Danja 9:38,6, 5) Austrja 
10:58,4, 6) Luxemburg. 


Inne przedbiegi sztafety 4x200 m. 
dalv następujące wyniki: I. przedbieg: 
L) Francja w czasie 9:21,7, 2) Kanada 
9:40, 3) Brazylja 9:42,5, 4) Filipiny 
| 9:45,8, 5) Bermudy 10:50,5, 6) Grecja 
| 10:51. UMI. przedbieg: 1) |aponia 
18:56,1 (nowy rekord olirapijski), 2) 
Niemcy 9:21,4, 3) Szwecja 9:33,3, 4) 

Jugosławia 9:40,3, 5) Egipt 10:053. 

Do finału zakwasifikowały sę: Fran- 
cja. Kanada, Ameryka, Węgry, Japon- 
ja, Niemcy, Anglja i Szwecja. 


SKOK! DO WODY 
się skoki 


W poniedziałek odbyły 
piywackie panów. 

Pierwsze miejsce zajął  Deqgener 
(Ameryka) przed Wayne (Ameryka), 
Shibanarą (Japonia), Greene (Amery - 


ka), Weissem (Nienicy) 1 Koyanagi 
(Japonja). 

WATERPOLO 
Poniedziałkowe wyniki waterpolo 


byly następujące: 
Belgja — Ameryka 4:3 (310). Jugo- 


sławja — Malta 7:0 (5:0), Niemcy —-| 


Japonia 13:1 (5:1), Holandja — Urug- 
waj 1:1 (1:0). Faworyt turnieju Wę- 
gry pokonały Anzlję w stosunku 10:1 

Do rozgrywek międzynarodowych 
waterpolo zakwalifikowały się z pierw 
szej grupy: Belgja i Holandja, z dru- 
giej: Węgry i Anglja, z trzeciej grupy: 
"Niemcy i Francja. 


= 


mecz tenisowy 


w Warszawie 


W czwartek, piątek i sobotę 
bieżącego tygodnia, na central- 
nym korcie W. K. S. Legja w 
Warszawie, odbędzie się między- 
państwowe spotkanie tenisowe 
Polska — Węgry. 

W skład drużyny węgierskiej 
wchodzą: SBzigetti, Dallos i Fri- 
drich. Kapitanem drużyny jest 
długoletni mistrz Węgier Kehr- 
ling. 

Drużyna polska występuje w 
składzie: Hebda, Tarłowski i Tło 
czyński, przyczem w singlach wy 


stąpią prawdopodobnie jedynie 
Hebda i Tłoczyński. 

W drugim dniu zawodów, t. j. 
w piątek w grze pokazowej wy- 
stapi mistrzyni Polski Jadwiga 
Jędrzejowska. 

Ze względu na nazwiska za- 
wcdników, jak i wyrównane szan 
se obu drużyn, spotkanie budzi 


w świecie sportowym duże zain- |! 


teresowanie. 


KANTOR W PÓŁFINALE 


W poniedziałek dokończony został 
ćwierćfianołwy mecz w  indywidual- 
nym turnieju szpady, do którego za- 
kwalficował się jeszcze wczoraj jedy- 
ny zawodnik polski Kantor. 

W swej grupie Pelak wywalczył so- 
bie 7 zwyciestw i pierwsza lokatę, 
kwaliikując się do półfinałów. Kantor 
przegrał tylko do 2 zawodników, a 
mianowicie do Szweda  Drakenberga 
i Węgra Staffa, pokonał natomiast 
Włocha Ragno, Anglika Kampfela, 
Szwajcara Juret, Duńczyka Guto, Duń 
czyka Chrstiana, Austrjaka Webera i 
Rumuna Miklescu. 


OSTATNI DZIEŃ 


W poniedzialek odbyły się ostatnie 
biegi żeglarskie olimpijskich zawodów 
w Kiłonji Do Kilonii przybyły na te 
zawody specjalne pociągi z zaproszo- 
nymi gośćmi. Obecni byli: kanclerz 
Hitler, ministrowie Rzeszy, ambasado- 
rowie: Polski i Włoch, posiowie: 
Szwajcarji, Austrji, Jugosławii, Belgji 
i Urugwaju, oraz wielu członków mię- 
dzynarodowego komitetu olimpijskie- 
go z hr. Balet - Latour na czele 


POLSKA OSTATNIA 


W ostatnim 7-raym biegu „szóstek'* 
(R. 6) zwyciężyła Norwegja przed 


Anglją : Włochami. Polska zajęła 
31-1e miejsce. 
W ogólnej klasyfikacji pierwsze 


Szwajcurja, 
równą ilością 
trzema 


trzy miejsca , zajęły: 
Auglja i Norwegja 
punktów 63. Pomicazy temi 
państwami odbędzie się we wtorek 
dodatkowa rozgrywka, która ustali, 
któremu yachtowi przyznać zloty me- 
dal olimnijski. 4) Szwecja 59 pkt., ©) 
Argentyna 47, €) Niemcy 47, 7) Wło- 
chy 45, 8) Finlandja 39, 9) Fioland- 
ja 38, 10) Ameryka 32, 11) Francją 
23, 12) Polska 12 pkt. 


JENSZ OSIEMNASTY 


W ostatnim biegu jolek olimpij- 
skich zwyciężyła Chile przed Austr- 
jn i Francją. Pełska w tym biegu za- 
jęła 20-te miejsce. 

W ogólnej klasyfikacji zwycięstwo 
i złoty medal zdobyła Holandja (Kag 
chelland) 163 pkt., 2) Niemcy (Krog- 
mann) 150, 2) Anglja (Scott) 181, 4) 
Chle 120, 5) Włochy 115, 6) Francja 
109, 7) Węgry 102, 8) Szwajcarja 
99, 9) Ameryka 97, 10) Finlandja 
93, 11) Norwegja 93, 12) Danja 02, 
13) Szwecja 92, 14) Urugwaj 91, 15) 
Austria 86. 16) Kanada 84, 17) Eston 
ja 18, 1%) Polska 71, 19) Jugosławja, 
20) Turcja, 21) Portugalja, 22) Ja- 
ponja, 23) Belęja, 24) Brazylja, 25) 
Czechosłowacja. 


NIEMCY PROWADZĄ 


. W klasie „ósemek“ (M, R. 8) siéd- 
my bieg wygrała Szwecja przed Wło- 
chami į Norwegią. 

W ogólnej klasyfikacji prowadzą 
Niemcy przed Szwecją i Włochami, 
W tej kłasie komisja musi rozpa- 
trzeć szereg protestów, tak że wyni- 
ki ogólne nie zostały dotychczas 
oficjalnie ogłoszone. 


NIEMCY PIĘRWSI 
W klasie „stor“, zgodnie z przewi- 


Początek w czwartek i piątek o dywaniami, pierwsze miejsce w ogól- 


godz. 
15-tej. 


Nowa ortośrafia 


w wydawnictwach szkolnych 


Min. W. R. i O. P. wydało za- 
rządzenie o wprowadzenie nowej 
ortografji w podręcznikach dla 
kłas III i IV-ej szkół powszech- 
nych pierwszego stopnia, oraz 
dla klasy VI-ej szkół powszech- 
nych drugiego stopnia. Podręcz- 


niki te znaidą się w użytku 
szkolnym z początkiem roku 
1936/87. 


We wszystkich podręcznikach, 
które zostaną zatwierdzone do 
użytku szkolnego po dniu 1 wrze 
śnia 1936 roku dawna ortografja 


może być nadal używaną. Używa 
nie dawnej ortografji dozwclo- 
nem będzie również w nowych 
nakładach książek pomoeniczych 
i książek do czytania dla mło- 
dzieży, zatwierdzonych do użyt- 
ku Szkolnego przed dniem 1 
września 1936 r., aż do 1 wrze- 
śnia 1940 r. 

Książki znajdujące się w b.- 
bljotekach, pisane według daw- 
nej ortografji mogą pozostać w 
użytku, aż do zupełnego zniszcze 
nia. 


Zwiedzajcie zbiory 


Muzeum Techniki i Przemysłu 


Slyszy się często cd osbb przyjeż- 
dżaijących z prowincji do stolicy © 
wielkiem wrażeniu, jakie wywierają 
na zwiedzających zbiory  Muzcum 
Techniki i Przemysłu. llacówke ta 
wzorem kilku najlepszych zagranicz- 
nych poucza o rozwoju i zdobyczach 
techniki w sposób nie tylko niemę- 


czący a stale utrzymujący uwagę wi 


idza w painyin uanięciu. 


Dzicje się to na skuick cciowa 
przemyślanych cssponatów pad 
względem dydastycznym, z uwzględ 
nieniem w największym Siopniu stro- 
ny wizuainej, t. j. artystycznej. Ostat 
nio otwarte działy, przedstawiające 
zagadnienia  artylerji,  meteorologji, 
podstaw fizyki a pozatem istotę prze 
cejamicznego i 


zeum. 

Należy zauważyć, że przez podwo 
je Muzeum Techniki w Monaechjum, 
Londynie i innych stolicach przecho- 
dzi dziennie po parę tysięcy  osćb. 
Ale poza przyjezdnymi zwiedzają ie 
Mu:zca wielokrotnie w pierwszym rzę 
dzie mieszkańcy danych miast. 

Stolica nasza pod 'tym  waględem 
nie uznaje pośpiechu. A szkoda, bo 
nowoczesne muzea są tworzone Mie 
dla własnych cełów ściśle kolekcjo- 
nerskich, a dla szerokiego ogòiu. | 

Fiacówki te czynią wieikie wysiłki 
aby być organizmami „żywymi“, ale 
wzamian muszą mieć dowody, że 
praca ta nie idzie na marne. A zatem 
niech żałuje ten, kto jeszcze nie Lył 
ty Muzeum Techniki i  Frzemysłu 


prosi organizatorów o ponowne,t. p, znakomicie wzbogacily Stosun- | (Tąrska De 


15.30, a w sobotę o godz. |nej klasyfikacji i złoty medal 
|pijski zdobyły Niemcy przed Szwe- 
Ke Holandją, 


kowo już obszerne zbiory tego Mu- | 
KJ 


olim- 
Anglja, Ameryką i 
orwegją. 


NAJSZYBSZA PŁYWACZKA 


Na 100 m. stylem dowolnym pań 
w finale pierwsze mieisce i mistrzo- 
stwo olimpijskie zdobyła Holenderka 
Mastenbroex w czasie 1:05,9 (nowy 
tekord olimpijski), 2) Campbell (Ar- 
uentyna) 1:06,4, 3) Arendt (Niemcy) 
1:06,6 (rekord niemiecki), 4) Den 
Ouden (Milandja) 1:07,5, 5) Wagner 
(Holandja) 1:08,1, 6) Mc Kean (Ame- 
ryka) 1:08,4. 

Na pierwszej połowie dystansu pro- 
wadziły: Arendt i Campbell przed Ma- 
stenbroek.  Holenderka wysunęła się 
na czoło na ostatnich 10 mtr., wygry- 
wając zresztą stosunkowo łatwo. 


400 MTR. PANÓW 


Rozegrano 6 przedbiegów na 400 m. 
stylem dowoinym panów: 


I. przedbieg: 1) Negami (Japonia) 
w czasie 4:52,6 przed Macionis (Ame- 
ryka) 4:57,1. Il. przedbieg: 1) Makino 
(Japonja) 4:51,5 przed Flanagan (Ame 
tyka) 4:54,7, TIl, przedbieg: 1) Grof 
(Węgry) 4:59,4 przed Freese (Niem- 
cy) 5:03. TV. przedbieg: 1) Uto (Ja- 
ponja) 4:45,5 przed Taris (Francja) 
4:53,6. Czas Japończyka stanowi no» 
wy rekord olimpijski. Wreszcie V. 
przedbieg: 1) Medica (Ameryka) 4:55 
przed Ledgard (Peru) 5:05,5. 


WALK! BOKSERÓW 


W poniedzialek rozpoczęły się elimi« 
nacyijne walki olimpijskiego turnieju 
bokserskiego 

W wadze musze, Sobkowiak poko- 
nał Australijczyka Coopera w drugiej 
rundzie przez k. o. W wadze półśre- 
dniei Australijczyk Cook pokonał Pi- 
sarskiego na punkty, a Czortek zwy- 
ciężył również na punkty Francuza 
Bonneta. 


ZWYCIĘSTWO KOSZYKARZY 


W trzecim i ostatnim dniu rozgry- 

wek eVmiracvjnych w koszykówce 
drużyna Polska spotkała się z Łotwą 
ipo zaciętej i wyrównanej walce zwy” 
ciężyła w stosunku 28:23 (14:12). 
Polacv zrewanżowali się za dwie po- 
przednie porażki, grając niezwykle am- 
bitnie. Porzatkowo prowadziła Łotwa 
20. w kilka chwil jednak później 
Stok wvrównał 2:2. Następny karny 
punkt dla Polski strzelił Grzechowiak 
i od tego momentu Polska prowadzi 
aż da 7:6 Wówczas tn następuje 
chwila załamania się pod wplywem 
zmęczenia. Po kilku minutach dosko- 
nalej gry naszego ataku zdobvwamy 
szereg punktów. Po przerwe drużyna 
polska prowadziła nadal, maiąc wy- 
raźną przewnse. Po zwvriestwie nad 
Łotyszami. Polska zakwalifikowała się 
do grupy firalowej. 

Poza meczem Polska — Łotwa od- 
były sie rówoeż następniace mecze 
|koszvkówki: Brazylia — Chiny 32:16 
(16:5). Meksvk — Egipt 32:11 (16:8), 
Czecnosłowacja—Niemcy 20:9 (11:5). 


SZCZYPIORNIAK, HOKEJ 


W walce o piąte miejsce w turnieju 
'pilki ręcznej Rumunja pokonała Ame 
ryke 10:3 (4:0). 

W meczu hoakejowym Indje poko- 
nały Japenję 4:0 (4:0). 

WŁOCHY W FINALE 

| Wynik meczu Norwegja — Włochy 
|po normalnym okresie gry brzmiał 
1:1 (do przerwy 1:0 dla Wiochów). 
Mecz został przedłużony bo 5minuto- 
wej przerwie o 20 minut (2X 15 min.) 
i zakończył się ostatecznie zwycię- 
stwem drużyny włoskiej w stosunku 
2:1. Włosi zdobyli bramkę z wypa- 
du. Mimo znacznej przewagi Norwe- 
gów, nie udało im się wyrównać ze 
względu na doskonałą obronę Wio- 
chów. 


KTO ZWYCIĘŻYŁ? 


O godz. 8-ej rano rozpoczął się 
szosowy bieg kolarski na dystansie 
100.klm. Na zgioszonych 100 zawod- 
ników startowało 78, w tej liczbie 4 
| Polaków, mianowicie: Kapiak, Olecki, 
,Starzyński i Zieliński. 

Na mete wpadła calu grupa w licz- 
bie 37 zawodników. W grupie tej 
znajdowali się wszyscy czterej Po- 
jacy. Wszystkich 37 uzyskało wspól- 
ny czas 2 godz. 88 min. 5 sek. Po 
długiem i żmudnem kontrolowaniu 
filmów z mety ustalono kolejność 
pierwszych 15 zawodników: 1) Char- 
pentier (Francja) w czasie 2:88,95 
sek., 2) Lapebie (Francja) 2:88,05,1, 
3) Nievergelt (Szwajcarja) 2:88,05.4, 
4) Scheller (Niemcy) 2:33,06,0, 5) 
Holand (Anglja) 2:83,06,2, *6) Dor- 
gebray (Francja), 7) Favalli (Wło- 
chy), 2) Garrebeck (Belgia), 9) 
Putzeys (Turcja), 10) Tuncal (Tur- 
cja), 11) Buchwalder (Szwajcarja), 
12) Soerensen (Danja), 13) Prosenik 
(Jugosławja),.14) Ott (Szwajcarja), 
13) Servade (Włochy). 

Na 1ó-tem miejscu sklasyfikowano 
22 zawodników, a wśród nich Sta- 
rzyńskiego i Zielińskiego. Gdzie się 
podzieli: Olecki i Kapiak, którzy 
przybyli na metę — nie wiadomo. 


Kucharski 


o pierś da 


BERLIN, 10.8. Pierwszy po 
elimpjadzie lekkoatletycznej wy- 
l stęp lekkoatletów polskich w Dre- 
Źnie, przyniósł im cztery drugie 
miejsca. 

Najlepiej spisał się Kucharski 
w biegu na 800 mtr. Kucharski 
rusza ze startu pierwszy, jednak 
niebawem na pierwsze miejsce 
wysuwa się Wocdruff. Kucharski 
; wzmsenia tempe i na 600 mtr. o- 
+bejmuje prowadzenie. Dopiero na 
|kiłkadziesiąt metrów przed metą 
Woodruff mija go przychodzi 

pierwszy do mety o pierś przed 

Kucharskim w czasie 1:52,5. Cza. 
į Kucharskiego 1:52,6. Na trzeciem 


i 


przegrywa 
Waodraffa 


mięjscu Niemiec Hartig 1:54,4. 

W oszezepie Kwaśniewska rzu« 
tem 40,18 sklasyfikowała się na 
drugie miejsce za Niemką Krue- 
ger 41,67 mtr. 


cze 


W dysku zwyciężyła Mauermay 
er 47,91 mtr, druga Wajsówna 


42,65 mtr. Bieg na 100 mtr. wy- 
griąłu Stephens 11,5 sek, druga 


Walasiewiczówną za nią o półto- 
ra metra 11,8 sek., trzecia Niem- 
ka Kraug 12 sek. 

Z innych konkureneyj wymie» 
nić należy bieg na 1500 mtr,, w 
tórym zwyciężył Cunningham w 
czasie 3:59 sek. 


Pod powyższym tytułem drukuje 

w „Kurjerze Poznańskim” niezwykle 

ciekawe uwagi o Hiszpanji p. Zofja 

Casanova. Ze względu na aktual- 

ność tematu artykuł ten podajemy 

w całości, 

Hiszpania, ta Hiszpania, której psy- 
chologję tak mało znają w Europie, 
ten kraj inkwizycji, walki byków i fars 
w kabaretach Paryża, — odsłania nam 
dzisiaj swoje istotne oblicze i staje 
się punktem centralnym zainteresowań 
i wzruszeń całej Europy.  Hiszpanja 
wypowiedziała wojnę anarchji socja- 
istyczno - komunistycznej, która ja 
niszczyła i upodlała. Jest to równo- 
znaczne z wypowiedzeniem wojny 
czerwonej Moskwie. 

Jak doszło w Hiszpanji do sytuacji, 
która poprzedziła obecne powstanie 
narodowe? Odpowiedzialność za sy- 
tuację tę ponoszą sami Hiszpanie. Li- 
derzy polityczni z czasów monarchii 
(z wyjątkiem Maury i Primo de Rive- 
ry) zamiast patrzeć przed siebie i mieć 
na względzie przedewszystkiem potrze 
by ojczyzny, za bardzo przejmowali 
się osobistemi przeciwieństwami. 

Od 25 lat socjalizm organizował się 
w Hiszpanji systematycznie i wytrwa- 
le. Znałam przywódcę socjalizmik hi- 
szpańskiego Pablo Iglesias. Dyskuto- 
wał ze mną o pracy swej i celach. Był 
idealistą, człowiekiem dobrej woli, bez 
ramiętnej nienawiści i, gdyby zoba- 


czył dzisiejszych socjalistów hiszpań- 
skich, poddanych Moskwie, wyrzekł- 
by się ich napewno. 

Jeszcze nie zdołano pochować ofiar 
wielkiej wojny, gdy Lenin zapowiadał 
już w Piotrogrodzie, że po opanowa- 
niu Rosji trzeba zdobyć Hiszpanię. A 
rok później Kozacy, przechodzący 
przez Humań, mówili, że — idą na 
Madryt... 

Tymczasem w Madrycie i w całej 
Hiszpanji żyło się w zupełnej beztro- 
sce: ludzie zamożni j nowobogaccy w 
największym zbytku, a włościanie 1 
robotnicy w dobrobycie, spowodowa- 
nym zyskami wojennemi. Rosja jest 
bardzo daleko — mówiono mi — i 
riema czego się obawiać... 

Po mym powrocie z Rosji (smut- 
nym powrocie po trzechletnim poby- 
cie tam z rodziną) pojechałam do swej 
ojczyzny, gdzie zastałam już początki 
potężnej propagandy bolszewickiej. W 
książkach, w prasie, w obcowaniu z 
ludźmi ze wszystkich warstw społecz- 
nych starałam się przez szereg lat, 
niestety daremnie, przestrzegać przed 
niebezpieczeństwem. Przez granicę Hi- 
szpanji ciągle przejeżdżali tajni agen- 
ci Moskwy; księgarnie roiły się od tłu- 
maczeń bolszewickich. 

Kiedy w marcu 1931 roku, przyjęta 
przez Alfonsa XIH j zapytana, dlacze- 
go zmieniłam motyw przewodni swych 


Odciski daktyloskopijne stóp 


najlepszym znakiem rozpoznawczym 


Jedną z większych bolączek 
wielkich amerykańskich zakładów 
położniczych i szpitali, w których 
dziennie przychodzi na Świat set- 
ki a nawet tysiące nowych oby- 
wateli, jest niebezpieczeństwo za- 
miany niemowląt. Brak absolut- 
nej pewności, czy dziecko, urodzo- 
ne w jednym z takich szpitali- 
clbrzymów, nie zostało zamienio- 
ne, był powodem wielu tragedyj 
rodzinnych. Chcąc temu zapobiec 
stosowano rozmaite sposoby zna- 
czenia przychodzących na świat 
niemowiąt, a więc zawieszano im 


Czy wiecie, że... 


"— Zaledwie jedna trzecia mieszkań- 
ców kuli ziemskiej używa przy jedze- 
niu noża i widelca. Jedna trzecia po- 
sługuje się pałeczkami drewnianemi 
lub kościanemi. Wreszcie pozostała 
jedna trzecia ludności naszego globu 
je iedynie przy pomocy własnych pal- 
ców. 


— W pałacu królewskim w Gwa- 
for (Indje) zainstalowany jest w sali 
jadalnej minjaturowy pociąg elektrycz- 
ny zrobiony ze srebra. W czasie posił- 
ków pociąg ten, załadowany słodycza- 
_ mi, winem i owocami, jeździ naokoło 

stołu. 


ERYK KAESTNER 


na szyi łańcuszki z numerami, a 
nawet niedawno wprowadzono Sy- 
stem odbijania numerów na ich 
rączkach przy pomocy promieni 
ultrafioletowych. 

Sposoby te nie były jednak zu- 
pełnie pewne. Niedawno jednak 
lekarz jednej z takich klinik w 
Oak Park (USA), dr. Gilbert 
Pond jako niezawodny sposób, 
przeciwdziąłający zamianie dzie- 
ci, uznał dokonywanie odeisków 
daktyloskopijnych stóp niemowląt 
zaraz po urodzeniu, Zdaniem dr. 
Ponda odciski  daktyloskopijńe 
stóp stanowią nietylko nieomylną 
odznakę rozpoznawczą niemowlę- 
cia, ale przydać mu się mogą w 
przyszłości, i przyczynią się do 
łatwego identyfikowania ofiar wy 
padków lub porwanych dzieci. 

Ponadto mogłoby to zastąpić 
robienie specjalnych odcisków 
daktyloskopijnych paleów dla ce- 
lów kryminologicznych. Klasyfi- 
kacja według odbitek stóp poz- 
wala także na uwzględnienie więk 
szej ilości jednostek, istnieje bo- 
wiem 300 miljonów możliwych ty- 
pów odbitek stóp a tylko 160 mil- 
jonów typów odcisków  daktylo- 
skopijnych palców rąk. 


24) 


AB C — NOWIN 


artykułów i dlaczego przestałam pisać 
o Bolszewii, odpowiedziatam szczerze, 
że kilkanaście lat piszę o Rosji, i że 
czas, aby inni się nią zajęli, wtedy król 
odrzekł: 

— Nech pani pisze wytrwale o nie- 
bezpieczeństwie, bo tu nikt nie wierzy, 
nikt nie chce wierzyć. 

W trzy tygodnie potem  Hiszpanja 
była republiką masońską z Azaną na 
czele. 

Rząd Azany, ulegając fatainemu cią- 
żeniu ku lewicy, zniszczył szereg pod- 
stawowych  instytucyj społecznych. 
Przez pięć lat republikanie pod pozo- 
rem „ubrony republiki” paktowali nie- 
ustannie z grupami skrajnej lewicy. W 
Hiszpanji rosła krwawa anarchja, mno- 
żyły się zbrodnie į świętokradztwa, 
plamiące honor narodu i niszczące je- 
go chrześcijańską cywilizację. . 

Kilka dni przed zbrodniczym zama- 
chem czerezwyczajki hiszpańskiej na 
znakomitego posta Calvo Sotelo po- 
wiedział on w parlamencie: 

— Byłby nierozsądny ten, któryby 
chciał dziś walczyć o monarchję, ale 
wojsko musi podjąć walkę z anarchją. 

Tak się też stało i dziś w całej Hisz- 
panji żołnierz, wespół z ochotnikiem 
cywilnym, bronią ojczyzny przed za- 
gładą bolszewicką. 

Komunizm hiszpański nie rodzi się 
z nędzy włościan lub robotników. 
Hiszpanja, jako kraj ogromnych bo- 
gactw naturalnych, otoczona oceana- 
mi, ma dosyć środków na wyżywie- 
nie swego ludu i ma wielkie możliwo- 
ści ekspansji handiowej. Dwadzieścia 
lat propagandy komunistycznej. która 
dostosowuje się w każdym kraju do 
jego warunków i wnika umiejętnie w 
słabe komórki organizmu społecznego, 
spowodowały obecną tragedję Hisz- 
panji. Gdyby nędza powodowała bol- 
szewizm, czyżby mu ulegaia bogata i 
zwycięska Francja? 

Przyszłość Hiszpanji zdecyduje się 
w najbliższym czasie w górach Gua- 
darramy, pamiętnych dla Polaków. 
Walka toczy się na życie i śmierć. Od 
inwazji napoleońskiej podobnej zawie- 
ruchy nie było. Wszystkie kobiety są 
już dziś w żałobie i pozbawiają się 
chleba i wody, aby je dać swym o- 
brońcom. 

Dla nas, którzy wierzymy w logikę 
życia, w tajemne natchnienie genjusza 
rasy, decydujące w chwilach przeło- 
mowych o losie narodów, dla nas, któr 
rzy znamy przywódców świętej rebelji 
hiszpańskiej, — zwycięstwo ich nie u- 
lega wątpliwości. Ciesząc się powsta- 
niem, czujemy równocześnie odpowie- 
dzialność za tę walkę rozstrzygającą. 

Wodzowie jej ne są politykami. Nie 
walczą o.zwycięstwo grupy ani jed- 
nostki. Walczą o coś świętszego i więk 
szego, niż monarchja lub republika, — 
wałcza o niepodległość, o wiarę ryce- 
rzy chrześcijańskich, o sum enie na- 
rodu. 


Y CODZIENNE 


Nr 230 mm 


Start do blegu maratońskiego 


HUMOR 


HISTORYK 

Żona profesora historji nie o- 
trzymawszy na pierwszego pienię- 
dzy na prowadzenie domu, zwra- 
ca się do niego z wyrzutem: 

— Zygmunt! Pierwsży!? 

— Zwany Stary, najmłodszy 
syn Kazimierza Jagiellończyka, u- 
rodził się w roku 1467, umarł w 
roku 1548 — pada szybka odpo- 
wiedź. 

ZADANIE MATEMATYCZNE 

Nauczyciel matematyki zadaje 
pytanie: 

— Od Beliwederu do Zamku w 
Warszawie jest cztery kilometry. 
Jedno auto jedzie od Belwederu 


z szybkością 120 km. na godzinę, | 


drugie od Zamku 110 km. na go- 
dzinę. Gdzie obaj automobiliści 
się spotkają. 

— W komisarjacie policji 
niedozwoloną szybkość. 


za 


niósł się, przeprosił swojego towarzysza podróży i wyszedł z prze- 


działu. 
Niskiego wzrostu pan stał na 


końcu korytarza, oparty o okno 


W Europie ijiolek — 


w Australji drzewo fjoikowe 


W klimacie podzwroinikowym 
Nowej Zelandji rozwijają się w 
niezwykły sposób rośliny, osiąga- 
jące rozmiary, barwę i formy, o 
jakich nie mamy pojęcia w Euro- 
pie. Ekspedycja norweskiego In- 
stytutu Doświadczalnego przepro- 
wadza od kilku lat próby przesa- 
dzenią z Europy na ziemi nowo- 
zelandzkiej różnych roślin. Nie- 
które rośliny i kwiaty przyjęły się 
tam znakomicie i pod promieniami 
stońca podzwrotnikowego osiągnę- 
ły niezwykle rozmiary: : naprzy- 
kład skromny  fjołek 
(„Się w potężny- krzak, Wy- 
| sokości zgórą metra. Dalje czują 

się doskonale pod niebem nowoze- 
landzkiem i osiągaja tam wyso- 
| kość 2 metrów i więcej. Natomiast 


rozrósl | 


próby z przeniesieniem  niektó- 
rych owoców i jagód nie udały 
się. Maliny np. i porzeczki nie 
przyjęły się, więdły i schły. Ucze- 
ni postanowili kontynuować do- 
świadczenia i w dalszym ciągu 
przeprowadzać aklimatyzację nie- 
których okazów flory europej- 
skiej w Nowej Zelandji. 


nęły się przed jego oczyma. Ukazały się wielkie, nowe sanatorja. 
Pan z białą brodą wrócił do swojego przedziału i począł ściągać 


walizkę z siatki. 


„ZAGINIONA MINIATURA” 


Tłomaczyła Magdalena Samozwaniec. 
ROZDZIAŁ IX. 


Kule poznaje nareszcie swoją żonę. 

- W Warneniinde pociąg porzucił statek-prom i śmigał teraz przez 
łąki i pola, jak na przyzwoity pociąg przystało. Pasażer, któryby 
zasnął przy wyjeździe z Kopenhagi a teraz dopiero się obudził, nie 
wiedziałby dokładnie czy znajduje się jeszcze w Danji, czy już 
w Meklenburgji, ponieważ oba te kraje posiadają łudząco podobne 
do siebie pejzaże. 

W przedziale drugiej klasy jakiś pan z bialą brodą, w czarnych 
okularach, prowadził ożywioną rozmowę o międzynarodowym han- 
dlu z jednym fabrykantem wyrobów tekstylnych. Rozwodzili się 
nad sytuacją handlową, którą stworzyła wojna światowa. Mówili 
o tem, jak laia, w których Europa popełniła owo wielkie samobój- 
stwo, zostały świetnie wyzyskane przez inne kontynenty, które 
dawniej sprowadzaly towary europejskie. Wszystkie te kontynenty 
od tego czasu podniosły swój przemysł i uniezależniły się od Euro- 


py. Obaj panowie twierdzili, że sytuacja Europy jest obecnie bar- 
dzo grożną, ponieważ musi importować surowce a wywozić pie- 
niądze. 


Przez korytarz przeszedl jakiś niskiego wzrostu pan, który ozna- 
czał się tem, że miał zadziwiająco wysoko osadzone uszy. Prze- 
sedł, nie rzuciwszy nawet okiem do przedziału, w którym siedzieli 
owi dwaj panowie. 

Jednak rozmowa, prowadzona przez pana z białą brodą i czar- 
nemi okularami, poczęła się urywać. Jego zainteresowanie do euro- 
pejskiego handlu poczęło najwidoczniej słabnąć. Po chwili pod- 


i cały zapatrzony w piękny, niemiecki krajobraz. Bialobrody przy- 
stąpił do niego. — Ilc razy ja już mówiłem — syknal — ażebyście 
tutaj się nie włóczyli! 

— Mogę sobie pójść — odmruknął mały pan. 

Czy jest co nowego? 

Kule zniknął! 

Napewno? 

Chyba, że jedzie na lokomotywie, ale tam juz/my 
glądali. 

— Mógłbyś dać spokój głupim kawałom! 

— Sekretarką Steinhóvla także zniknęłaj 

Stary pan pogładził białą brodę. 

— ..I ten młody człowiek, który wciąż Się za nią włóczył. 

— Czy również zniknął? . 

— Również! 

Spojrzeli obaj na piękny widoczek, koło którego przejeżdżali. 
Wokoło starego, opuszczonego młyna, stojącego na zielonym 
wzgórzu, kołysał się łan zboża. Wiatr gladził go. 

— Czy oni coś zmiarkowali? — zapytał mały pan 
głosem. 

— To mielibyśmy już policję na karku. 

— Może oczekuje nas na dworcu w Berlinie? 

Białobrody jegomość zmarszczył wysokie czoło. — Wszyscy wy- 
siadają w Rostoku! — rzekł, — Ja zamieszkam w hotelu Blicher, 
jako profesor Horn. Nie wyłaźcie wszyscy razem z pociągu. Ro- 
zejdźcie się i usiądźcie w Cafć Flint. Na pierwszym pietrze. Niech 
jeden z was stanie tam na warcie! Ja będę przechodził i wydam 
dalsze rozporządzenia. ' 

— Rozkaz, szefie! — rzekl Storm. — Zrobi się — obrócił się na 
pięcie i poszedł do swojego wagonu. 

Tamten pozostał jeszcze przy oknie. Rostockie ogrody przesu- 


ni2 za- 


cichym 


— Co się stało! — zawołał fabrykant wyrobów tekstylnych. — 
Myślałem, że pan także jedzie do Berlina? 

Tamten wcisnął kapelusz na głowę i wział plaszcz na rękę. — 
Zmieniłem projekty — rzekł. — Chcę jeszcze raz w życiu zobaczyć 
Rostok. Przedewszystkiem starą Alma Mater. Trzy semestry tam 
studjowałem. Właśnie zcbaczyłem przez okno stare, dostojne mu- 
ry kościoła... Nie mogę tam nie wstąpić. — Zresztą, kto wie. co 
człowieka czeka w Berlinie! — roześmiuł się, — Takie małe, stare, 
niemieckie miasteczko więcej człowiekowi przemawia do serca! 

— Vivat, crescat, floreat!“ — zawołał fabrykant. 

— Bezwzględnie — odparł profesor Horn. — „Et pereat mum 
dus!“ — Uniósł kapelusz na pożegnanie i wyszedł na korytarz, ` 

Niedługo pociąg stanął. Pan profesor wystadł, opuścił dworzec 
i skręcił w dzielnicę willową. Po drodze zatrzymał taksówkę, wsiadi 
do niej, rzuciwszy szoferowi dwa słowa: „Hotel Blücher!“ 

Oparł się wygodnie o poduszki wozu i począł rozmyślać. — Lu- 
«zie Steinhóvla zniknęli. — Policja nas nie ściga. Co to wszystko 
ma znaczyć? 

Na jego kolanach leżała walizka. Spojrzał 
i czoło jego rczpogodz.ło się. 

Hotel Beringera w Warnemiinde znajduje się na pięknej, sło- 
necznej promenadzie naprzeciwko latarni morskiej, która z długie- 
go kamiennego mola wyrasta. 

Do tego renomowanego hotelu zajechali trzej nowi goście. Ząe 
jęli oni trzy pokoje obok siebie i oczyściwszy się trochę z podróży, 
spotkali się wszyscy troje w hotelowym hallu. 

— Oto i jesteśmy! — Prosiłem. ażeby nie wysiadać. Mimo tego 
pan mnie nie posłuchał — zwrócił się do pana Kulca. — No i c4b 
mamy teraz zamiar robić? 

— Idźmy na spacer — rzekła Irena Smutny. 

| (C. d. n.) 


na nią z czułością 
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